
IF rocznicę Powstania Warszauiskiego:Oddajqchold bohaterom

Ropa naftowa wytrysnęła 
w Puszczy Niepołomickiej 
w południe 29 bm., po 36-godzinnej walce z żywiołem, 

el<ipom ratunkowym udało się zahamować samoczynny wv- 
ptyw ropy naftowej z szybu poszukiwanego w powiecie bo­
cheńskim, na skraju Puszczy Nienołomickicj.
Ujarzmiając żywioł, ekipy 

ratunkowe wykazały niezwy­
kły bart ducha, poświęcenie i 
ofiarność. Tryskające pod wy- 
sokim ciśnieniem strumienie 
roPy zatamowano przy pomo­
cy specjalnej zasu-wy. która 
odcięła ropie drogę na po­
wierzchnie- W momencie tym 
pracujący robotnicy znajdowa­
li sie pod nieustannym prysz­
nicem leiącej się zewsząd ropy 
naftowej

Prawdziwa ..cene strachu” 
przeżyli członkowie ekipy w 
momencie zakładania na rurę 
odwiertu specjalnej głowicy o 
yadze 150 kg. Pracowano nie­
słychanie uważnie. Chodziło 
bowiem o niedopuszczenie do 
powstanie iskier, o które by­
ło nietrudno w chwili umoco­
wywania głowicy przy pomo­
cy śrub. Powstanie iskier gro­
ziło nieobliczalną w skutkach
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Odznaczenie ambasadora
Dnia 26 Lipca br. ambasador PRL 

w Londynie, Jerzy Morawski, od­
znaczył sir Erica Berthoud, przy­
znanym mu przez Radę Państwa 
Krzyżem Komandorskim z gwia­
zdą Orderu Odrodzenia Polski.

Sir Erie Berthoud, były amba­
sador W. Brytanii w Warszawie, 
położył szczególne zasługi na polu 

■Zbliżenia brytyjsko-polskiego.

Wyjazd 
parlamentarzystów

W piątek delegacja parlamenta- 
i rzystów kanadyjskich z przewod­
niczącym Izby Gmin, A. Naughto- 
nem i senatorem, D. Krollem na 
czele odleciała z Moskwy do Pra­
gi. Delegacja kanadyjska przeby­
wała w Związku Radzieckim, na 
zaproszenie Rady Najwyższej 
ZSRR.

Rozmowy prezydentów
Prezydent Jugosławii, Tito, oraz 

prezydent Indii, Shastri, konty­
nuowali w czwartek rozmowy, o- 
kreślone przez opublikowany ko­
munikat, jako nieoficjalne.

Rafineria na Cyprze
Parlament cypryjski ratyfikował 

w czwartek układ, zawarty mię­
dzy rządem Cypru i trzema za­
chodnimi towarzystwami naftowy­
mi (Shell Petroleum, British Pe­
troleum i Socomy Mobil), dotyczą­
cy budowy rafinerii ropy na wy­
spie o rocznej zdolności przerobu 
h min. ton ropy.

Problemy apartheidu
Rząd brazylijski zwrócił się do 

ONZ w sprawie zorganizowania w 
tym kraju w 1966 r. międzynaro­
dowego seminarium, poświęcone­
go problemom apartheidu. Prze­
wodniczący Komitetu do Spraw 
Apartheidu. Marof, oznajmił, że 
przekazał to zaproszenie Radzie 
Gospodarczo-Społecznej NZ do a- 
Ptobaty.

Jesienna pogoda 
na Wybrzeżu

^’a Wybrzeżu Gdańskim od kil- 
ku dni utrzymuje się typowo je- 
sięnną pogoda. Jest deszczowo i 
'Vlpją silne wiatry. Od dwóch dni 
na Bałtyku — pogoda sztormowa. 

^lerałnwip przekupili 
^borców

Niebywały skandal 
w Japonii

W Japonii wybuchł w czwar 
e« skandal, w który sa znów 
Mieszani czołowi działacze 
gżącej oartii liberalno-de­
mokratycznej. Policja ujawni- 
a machinacje związane z ma- 
o^vm przekupywaniem wy- 
orców. Wodzirejami tej akcji 
i/1 — stwierdzono w to- 

’’ Wstępnego śledztwa — wy- 
4 lipca do izby wyższej 

. entu. deputowani libe- 
owie Akira Kobajasi i Bun- 

?r° Okamura. W toku śledz- 
a stwierdzono, że Kobajasi. 

ykorzystuiac swe stanowisko 
ozesa monopolu państwowe- 

hqńWvHa^ olbrzymie środki 
Wk W<?We na przekupienie 

rcóy7' aby zapewnić suk- 
krupie liberałów7 — kandy- 

d° izby wyższej. W 
aresztowano 180 

ar. ,a spodziewane są dalsze Osiowania. (PAP) 

katastrofą. Kierujący akcją 
specjaliści — naftowcy nie do­
puścili do takiej ewentualno­
ści. Był wśród nich także je­
den z najwybitniejszych ra­
dzieckich naftowców. A. Ani- 
kimof. Znajduje sie on w Pol­
sce wraz z grupą innych spe­
cjalistów radzieckich, którzy 
wraz z nolskimi wiertnikami 
biorą udział w poszukiwaniu 
rony naftowej i gazu ziem­
nego.

Samoczynny wytrysk ropy 
naftowej miał miejsce w rejo­
nie. w którym od dłuższego cza 
su prowadzone są intensywne 
poszukiwania. Na skraju Pusz 
czy Niepołomickiej przekaza­
no już do eksploatacji kilka 
szybów naftowych. Obecnie 
rejon Bochni zalicza sie do 
głównych ośrodków kopalnic­
twa naftowego w kraju. Otrzy 
muje sie stad już ponad 40% 
krajowej rowy naftowej, a 
więc więcej niż z tradycyjne­
go Zagłębia Karpackiego.

PAP

Błyskofliu e wystąpienie
Wilsona

Wkrótce wielkie starcie 
Heath contra Wilson
Premier Wilson wygłosił w 

czwartek w Izbie Gmin prze­
mówienie w ramach debaty 
nad oceną dotychczasowej po­
lityki rządu w sprawach we­
wnętrznych.

Jak donosi londyński kore­
spondent PAP, zarówmo koła 
polityczne w Londynie, jak i 
prasa, oceniły przemówienie 
Wilsona, który bronił swej po­
lityki, za jedno z jego najlep­
szych, przynajmniej pod wzglę 
dem oratorskim. Udało mu się 
wykazać jałowość uprzedniej 
polityki konserwatystów, a 
także pozyskać lewicę Labour 
Party zobowiązaniami zreali­
zowania wszelkich reform za­
powiedzianych w programie 
wyborczym.

W poniedziałek nowy przy­
wódca konserwatystów Heath 
ma wygłosić swe pierwsze 
wielkie przemówienie, uzasad­
niające nowy wniosek o wo­
tum nieufności dla rządu, tym 
razem połączony z zarzutem 
że premier jest osobiście odpo­
wiedzialny za złą sytuację we­
wnętrzną w W. Brytanii.

PAP
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W Wietnamie

Terrorystyczne naloty dywanowe 
i ciężkie straty agresorów

Stany Zjednoczone wzmagają agresywną wojnę w Wietna­
mie. W południowej części Wietnamu zaczęła lądować 29 
bm. nowa brygada spadochroniarzy USA w sile 4 tysięcy 
ludzi. Na południu przeprowadzono w czwartek dalsze ope­
racje lądowe.
Silom amerykańsko-sajgoń- mniemane pozycje powstań- 

skim pospieszyły znów na po- cze.
moc strategiczne bombowce 
USA „B-52”, które dokonały 
dywanowego nalotu na do-

Na zdjęciu: to już 
nie strumień, ale 
prawdziwa rzeka ro­
py rtaffowei, z któ- 
rei cenny płyn prze­
pompowywany iesł 

do cystern.

Szyb naftowy, z któ- 
reao bez przerwy 
bite strumień ropy.

CAF — fot. (2) 
Piotrowski

List z Wietnamu

Nguyen Huu Tho 
do Amerykanów

Jak podaje radiostacja „Wy­
zwolenie”. przewodniczący 
Prezydium KC Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Południo­
wego Wietnamu. Nguyen Huu 
Tho ogłosił z okazji 11 rocz­
nicy podpisania Układów Ge­
newskich list do narodu ame­
rykańskiego.

Nguyen Huu Tho stwierdza, 
że rząd USA prowadząc agre­
sywną wojnę w Wietnamie 
ulami honor narodu amery­
kańskiego— narodu, który on 
giś prowadził walkę wyzwo­
leńcza przeciwko kolonizato­
rom brytyjskim.

Npuyen Huu Tho wyraża 
wdzięczność tym amerykań­
skim organizacjom społecznym 
i Amerykanom, którzy wystę­
pują przeciwko agresywnej 
wojnie w Południowym Wiet­
namie i bombardowaniu DRW.
Rówocześnie apeluje on do 
wszystkich Amerykanów, aby 
włączyli sie do walki o prze­
rwanie agresji USA w Wiet­
namie i pozwolili ludności Po­
łudniowego Wietnamu zadecy 
dować samej o swoim losie.

PAP

Prąd drożeje 
we Francji

Z dniem 1 sierpnia wchodzi we 
Francji podwyżka cen za prąd o 
1,85 proc., zarówno do użytku do­
mowego, jak i przemysłowego o- 
raz o 12 proc, cen wynajmu liczni­
ków gazowych. Warto dodać, że 
poprzednia podwyżka cen elek­
tryczności nastąpiła dokładnie rok 
temu. (PAP) •

Wn*oski ze zdjęć Marinera

Mars jest umarłą planetą?
W czwartek grupa naukowców z Krajowej Agencji do 

Spraw Aeronautyki Przestrzeni Kosmicżnej odwiedziła w 
Białym Domu prezydenta Johnsona i przedstawiła mu dalsze
zdjęcia z powierzchni Marsa, 
rinera-4”.
Dr Robert Leighton, który 

wyjaśniał prezydentowi, co 
przedstawiają zdjęcia, oświad­
czył m. in.:

— Przynajmniej część po­
wierzchni Marsa jest pokryta

W czwartek lotnictwo USA 
kontynuowało terrorystyczne 
naloty na Wietnam Północny. 
Siły partyzanckie na południu 
notują dalsze sukcesy w walce 
z agresorami USA.

W okresie od 25 czerwca do 
25 lipca br. partyzanci połud- 
niowowietnamscy zabili lub 
ranili 85.220 żołnierzy przeciw­
nika, w tym 665 żołnierzy ame 
rykańskich i australijskich, a 
wzięli do niewoli 988 ludzi — 
donosi Wietnamska Agencja 
Prasowa, powołując się na 
agencję „Wyzwolenie”.

W tymże okresie powstańcy 
zniszczyli 90, a uszkodzili 26 
samolotów nieprzyjacielskich, 
zatopili bądź uszkodzili 15 jed­
nostek morskich i wysadzili w 
powietrze 4 obiekty wojskowe. 
Ponadto zdobyli wielką ilość 
broni. (PAP)

Walter Lippman pisze:

Azjatycka wojna 
budzi przygnębienie 

w USA
Dziennik „New York He­

rald Tribune” z 28 bm. zamie­
ścił artykuł Waltera Lippma- 
na pt.: „Azjatycka wojna”. Au 
tor stwierdza na wstępie, że w 
obecnej sytuacji Stany Zjed­
noczone mają w Azji jedynie 
symboliczne lub deklaratywne 
poparcie ze strony krajów azja 
tyckich, nie licząc malejącej 
i rozpadającej się armii połu- 
dniowowietnamskiej.

Administracja starała się u- 
zvskać aprobatę i poparcie 
własnego narodu, ale maksi­
mum tego, co udało sie jej o- 
'^"pąć. stanowi niechętna i 
pełna przygnębienia zgoda.

PAP

A w Bonn

Pochwały dla Johnsona
Rząd boński nie kryje swe­

go zadowolenia z oświadczenia 
prezydenta Johnsona, który na 
konferencji prasowej w Wa- 
szvngtonie zapowiedział wzmo 
żenie agresywnej wojny w 
Wietnamie. „Decyzje prezy­
denta Johnsona w kwestii 
Wietnamu wykazały, że USA 
również w trudnych warun­
kach dochowują wierność 
swvm zobowiązaniom” — o- 
świadczył w czwartek na kon­
ferencji prasowej w Bonn 
rzecznik rządu zachodnionie- 
mieckiego. (PAP) 

wykonane przez kamery „Ma-

dużymi kraterami, podobnie 
;ak powierzchnia Księżyca. 
Liczba ich może sięgać około 
IG.000. Jedno ze zdjęć ukazu­
je 70 krCerów o średnicy od 
4.800 metrów do 120 kilome-

Polrzebne sq każde ręce

Rozwija się akcja pomocy 
w pracach żniwnych

Późne i utrudnione przez złą pogodę żniwa stały się 
przedmiotem troski mieszkańców zarówno wsi, jak i miast. 
Wyrazem tego są meldunki napływające z wielu zakładów 
pracy i instytucji Poznania i województwa, mówiące o go­
towości niesienia pomocy w pracach żniwnych.
Na apel wojewódzkich zarzą 

dów ZMS i ZMW do państwo­
wych gospodarstw rolnych i 
spółdzielni produkcyjnych wo­
jewództw poznańskiego, szcze­
cińskiego i zielonogórskiego 
wyjechało już dziesiątki bry­
gad młodzieżowych (łącznie 
ponad 1000 osób). Zgłaszają się 
ciągle nowi ochotnicy. Przewi­
duje się zorganizowanie dal­
szych 50 brygad młodzieżo­
wych, które udadzą się do naj 
bardziej potrzebujących po­
mocy rejonów.

W stanie „pełnej mobiliza­
cji” są zakłady pracy i insty­
tucje dzielnicy Nowe Mia­
sto w Poznaniu: pracownicy 
Pometu, Poznańskiej Fabryki 
Maszvn Żniwnych, Koncentra­
tów Spożywczych, dzielnicowej 
organizacji ZMS i innych — 
nodnisali umowy z PGF-ami 
nowiatów Środa i Śrem, dekla 
rując pomoc w akcji żniwnej 
określona na około 10 000 dni 
roboczych.

W Pomecie, z inicjatywy KZ 
PZPR, powołany został społecz 
ny komitet akcji żniwnej. Na 
jego apel codziennie zgłasza­
ła się nowi ochotnicy. Ponad 
500 pometowców jest już go­
towych do wyjazdu na pola. W 
zakładzie pojawiły się trans­
parenty mobilizujące załogę do 
akcji żniwnej. Pracownicy te­
go zakładu wezmą udział w 
nracach żniwnych w PGR 
Łekno pow. Środa. Przewiduje 
się. również wypożyczenie wła­
snego transportu dla prac rol­
nych. W najbliższą niedzielę 
30 ZMS-owców z Pometu 
weźmie udział w akcii żniw­
nej w PGR Jarosławiec.

Gotowość niesienia pomocy 
w pracach żniwnych zadekla­
mowali również pracownicy 
Prezydium WSN, którzy uda­
dzą się na pola gospodarstw 
i stacji doświadczalnych.

Z Wągrowca donoszą o po­
wstawaniu brvgad żniwnych 
z udziałem 350 pracowników 
miejscowych fabryk i instytu­
cji.

Tymczasem, m;mo niepogo- 
dv, trwają nrace nrzy sorzę- 
cie żyta. W powiatach: Ko­
ścian, Rawicz, Koło i Konin 
skoszono od 25—30 procent 
areału żyta. W zależności od 
miejscowych warunków, pra­
cuje się przy użyciu różnych

Rolnicy zbieraia żniwo swej ca­
łorocznej pracy. Początek dat 
rzepak, za nim idzie ieczmień 
ozimy i żyto. Rzepak, jak mówią, 
sypie dobrze, stan innych gatun­
ków zbóż zwiastuje równie do­
bre plony. Dowodem tego pełne 
worki ziarna. Na zdjęciu: prace 
omletowe na polach PGR Golę- 

bin Stary, (za)
Fot. — H. Kamza

trów. Kratery robią wrażenie 
bardzo starych — być może li­
czą 2 do 5 mld. lat. Krawędzie 
niektórych wydają się być po­
kryte szronem.

— Nie ma żadnych śladów 
osławionych „kanałów”.

— Uczeni są zdania, że Mars 
przypomina raczej Księżyc niż 
Ziemie, ale w przeciwieństwie 
do Ksieżca otoczony jest atmo­
sferą. Przypuszczalnie jest on 
Umarła planetą.

— Zdjęcia dokonane przez 
„Marinera-4” ani nie potwier 
dzaja. ani nie wykluczają 
moź’iwośH istnienia życia na 
Marsie. (PAP) 

narzędzi — od kosy po kom­
bajn. Jednak z uwagi na czę­
ste zaleganie zbóż, zapotrze­
bowanie na prace ręczne jest 
bardzo duże. Dlatego apeluje­
my do wszystkich, zwłaszcza 
do młodzieży o udział w pra­
cach żniwnych, by dobrze za-: 
powiadający się urodzaj zebra 
ny został szybko i bez strat. .

(fb)

Posiedzenie 
Bady Ministrów

W piątek odbyło się posie­
dzenie Rady Ministrów. Rada 
Ministrów na podstawie infor 
macji Prezesa Rady Ministrów 
i Przewodniczącego' Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów podjęła uchwałę w spra 
wie dalszego trybu i kierun­
ków prac nad projektem pla­
nu 5-letniego na lata 1966— 
1970 i projektem narodowego 
planu gospodarczego na 1966 
rok. (PAP)

W Genewie

Przemówienia 
przedstawicieli

W. Brytanii i Wioch
W czwartek na posiedzeniu 

Komitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw wygłosili przemówie­
nia przedstawiciele Wielkiej 
Brytanii i Włoch.

Przedstawiciel W. Brytanii 
lord Chalfont wskazał jako 
na dwa główne zadania Ko­
mitetu 18 przygotowanie u- 
kladu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej oraz rozszerze­
nie zakazu dokonywania prób 
jądrowych na eksplozje pod­
ziemne.

Reprezentant Wielkiej Bry­
tanii nie przedstawił jednak 
konkretnego projektu układu. 
Podtrzymywał on także tezę 
Stanów Zjednoczonych o ko­
nieczności ustanowienia in­
spekcji na miejscu.

Minister spraw zagranicz­
nych Włoch A. Fanfani, pod­
kreślił znaczenie, jakie ma 
wznowienie prac konferencji 
rozbrojeniowej dla zwiększe­
nia zaufania w stosunkach’ 
międzynarodowych.

Zdaniem włoskiego ministra 
spraw zagranicznych Komi­
tet 18 Państw może odegrać 
konstruktywną rolę w przygo­
towaniu atmosfery dla twórcze 
go dialogu między państwami.

Następne posiedzenie Komi­
tetu wyznaczono na 3 sierpnia 
br. (PAP)

Waldeck Rochet 
i Max Reimann 

w Moskwie
Na wypoczynek do Związku 

Radzieckiego — donosi Agen­
cja TASS — przybył w czwar 
tek generalny sekretarz KC 

■Francuskiej Partii Komuni­
stycznej Waldeck Rochet. W 
tymże dniu nrzyiechał na wy- 
noczynek do ZSRR pierwszy 
sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD), Malt 
Reimann. (PAP)



Mamy 7.3 min związkowców

Związki zawodowe w liczbach
W CRZZ podsumowano nadesłane przez związki zawodo­

we sprawozdania statystyczne, obrazujące stan liczbowy 
i organizacyjny ruchu zawodowego oraz samorządu robot­
niczego w naszym kraju. Na początku br. związki zawo­
dowe zrzeszały 7.319 tys. członków, tj. o 347 tys. więcej niż 
przed rokiem.

Wśród związkowców jest 
2.464 tys. kobiet, 1.859 tys. mło 
dzieży w wieku 19—30 lat 
oraz 199 tys. młodocianych w 
wieku od lat 18. Pracownicy 
fizyczni stanowią 62 proc, o- 
gółu związkowców.

Powyżej pół miliona człon­
ków zrzeszają związki zawo­
dowe: handlu i spółdzielczo­
ści, metalowców, górników, 
budowlanych, gospodarki ko­
munalnej oraz włókniarzy.

Łącznie związki zawodowe 
zrzeszają 93,7 proc, ogółu za­
trudnionych.

Ogółem związki zawodowe 
mają ponad 820 tys. aktywi­
stów. W tym ponad 700 tys. 
członków rad zakładowych i 
ich komisji problemowych 
oraz delegatów związkowych.

Liczba zakładów, w których 
działają konferencje samorzą­
du robotniczego zmniejszyła 
się w ciągu roku o 185 i wy­
nosiła na początku br. 9.241.

Zwolennicy Nosayana w akcji?

Ogień moździerzy 
w centrum Vientiane
Jak donoszą agencje zacho­

dnie, w nocy z 29 na 30 bm. 
w centrum Vientiane, stolicy 
Laosu, rozerwało się 5 poci­
sków moździerzowych, wy­
strzelonych przez nieznanych 
sprawców z przedmieścia mia­
sta.

W wyniku ognia, 5 osób zo­
stało zabitych, a 18 jest ran­
nych. Jest to już 5 tego ro­
dzaju wypadek, poczynając od 
23 czerwca br., kiedy to po­
ciski moździerzowe upadły na 
Vientiane w identycznych wa­
runkach.

Detonacje wywołały po­
strach wśród mieszkańców 
miasta. "W następstwie tego in 
cydentu, szefowie policji oraz 
przedstawiciele armii odbyli w 
Vientiane kilka narad w celu 
wzmocnienia środków ostroż­
ności. Powołując,się na opinię 
miejscowych kół politycznych, 
agencje zachodnie przytaczają 
sugestie, że zamach był dzie­
łem zwolenników generała 
Phoumi Nósavana. (PAP)

Operacje polityczne 
na miodzie

Hamburska firma „Gieseke” 
importuje miód z Polski. Jed­
nakże produkt polskich pszcze 
larzy poddany zostaje w Ham 
burgu niezbyt oryginalnej i 
znanej skądinąd „operacji” 
politycznej. Na słoikach im­
portowanego miodu widnieje 
etykieta: „prawdziwy wscho- 
dnioniemiecki kwiatowy miód 
pszczeli — sprzedawany z u- 
wagą „pochodzący z teryto- 
r:ów zarządzanych przez Pol­
skę”. (PAP)

Spowodowane to było łącze­
niem zakładów oraz zmiana­
mi organizacyjnymi w przed­
siębiorstwach, głównie w za­
kładach podległych Zw. Zaw. 
Prac. Rolnych.

Członków KSR było 214 tys., 
w tym 143 tys. robotników.

Rady robotnicze działały w 
8326 zakładach. Liczyły one 
90.700 osób. (PAP)

Kulisy 
zachodnioniemieckiej 
pomocy gospodarczej
Rząd federalny podjął już 

na najbliższe lata zobowiąza­
nia w ramach „pomocy gospo­
darczej” dla państw rozwija­
jących się w wysokości 5,3 mi­
liarda marek — oświadczył w 
czwartek boński minister do 
spraw współoracy gospodar­
czej, Walter Scheel w odpowie 
dzi na. interpelację deputowa­
nego CSU.

Zasada udzielania pomocy 
kredytowej i innej — stwier­
dził minister — „służy w rów­
nej mierze głównemu celowi 
niemieckiej polityki zagranicz 
nej, przywróceniu jedności 
państwowej”. Nie jest też ta­
jemnicą, że bońskie plany 
„przywrócenia jedności” nie są 
niczym innym, jak próbą po­
chłonięcia NRD, a zachwalana 
i rzekomo bezinteresowna „po­
moc gospodarcza” ma stać się 
jednym z instrumentów tej 
polityki. (PAP)

Ho Chi Minh:

Cieszymy się poparciem 
narodów świata

„Gorące poparcie i pomoc 
bratnich krajów socjalistycz­
nych oraz pokój miłujących 
narodów całego świata, w tym 
również postępowych ludzi w 
USA, jeszcze bardziej umac­
niają materialne i duchowe si­
ły narodu wietnamskiego oraz 
jego zdecydowanie rozgromie­
nia amerykańskich agresorów” 
— oświadczył prezydent DRW, 
Ho Chi Minh, w rozmowie z 
dziennikarzami kubańskimi.

Jak podaje Wietnamska 
Agencja Prasowa, prezydent 
oświadczył następnie: Połud­
niowy Wietnam bezwzględnie 
będzie wyzwolony. Południo­
wy Wietnam stanie się krajem 
niezawisłym, demokratycz­
nym, pokojowym i neutral­
nym, zgodnie z programem 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Płd. Wietnamu. Obie stre­
fy — północ i południe osią-
gną stopniowo 
narodowe, bez 
ingerencji.

Ho Chi Minh 
rozwodząc się o

zjednoczenie 
żadnej obcej

zaznaczył, że 
„pokojowych

rozmowach” prezydent John­
son rozszerza równocześnie 
agresywną wojnę w Południo­
wym Wietnamie i wzmaga ni­
szczycielskie bombardowania 
Północnego Wietnamu. Ta ga­
danina Johnsona — podkreślił 
prezydent DRW — nie może 
nikogo wprowadzić w błąd.

PAP

Po ostatnim przemówieniu Johnsona

Bardzo nieprzychylne reakcje
opinii światowej

Komentatorzy prasy włoskiej przyjęli na ogół negatywnie 
ostatnie przemówienie Johnsona. „Jest coś z aberacji umy­
słowej w twierdzeniu Johnsona „nie poddamy się i nie wy-
cofamy z Wietnamu” — pisze
„II Giorno” stwierdza, że 

wyjście z obecnego impasu nie 
jest możliwe, dopóki Amery­
kanie nie zgodzą się na obec-

Interesujące wydawnictwa

Studia o Polsce 
współczesnej

W księgarniach ukazała 
praca zbiorowa „Problemy

się 
roz

woju gospodarczego Polski Lu 
aowej 1944—1964”. Jest to jed­
na z kilkutcmowej serii prac 
„Studia o Polsce Współczes-
nej przygotowywanej
przez Wydział Nauk Społecz­
nych PAN — obejmującej naj 
rozmaitsze zagadnienia życia 
społecznego i kulturalnego 
Polski.

W przygotowaniu znajdują 
się prace: B. Suchodolskiego 
„O osiągnięciach i problemach 
rozwoju oświaty”, A. Kotar­
bińskiego „Rozwój urbanistyki 
i architektury polskiej w la­
tach 1944—1963” oraz prace o 
literaturze, plastyce, teatrze, 
filmie i muzyce. (PAP)

„Avenire dTtalia”.
ność przy stole rokowań przed­
stawicieli Frontu Wyzwolenia 
Narodowego Południowego 
Wietnamu.

Postępowanie Amerykanów 
— pisze „Unita” przypomina 
praktyki Hitlera, który . o- 
skarżał Związek Radziecki i 
demokracje zachodnie o pro­
wokowanie wojny wówczas, 
gdy jego czołgi dokonywały 
inwazji na Czechosłowację. 
Dziś Stany Zjednoczone nie 
mogą się wydostać ze ślepego 
zaułka, do którego same się 
wpędziły, jak tylko ewakuując 
swe wojska i płacąc cenę za 
przegraną.

Niestety, prezydent Johnson 
mówi tylko o pokojowych ro­
kowaniach, natomiast kon­
kretnie z miesiąca na miesiąc 
wspina się coraz wyżej po 
drabinie wojny. — Takie są 
pierwsze opinie meksykańskie 
po ostatnich decyzjach John­
sona odnośnie Wietnamu. Za 
najgroźniejszą wypowiedź pre 
zydenta USA na środowej 
konferencji prasowej uważa 
się następujące sformułowa-

noczonych w wojnę wietna^. 
ską. Uczestnicy demonstracj 
przeszli przed kilkoma biura­
mi poboru rekrutów. (PAP)

Francuscy turyści 
zachwyceni 

Strzeszynkiem
Do Poznania przybyła zm0. 

toryzowana grupa francuskie) 
turystów, podróżujących w 
Caravanach — to jest sarno, 
chodach z przyczepami, wyp0 
sażonymi w kompletne urzą- 
dzenia do spania, w kuchenk 
i lodówki itp. Francuska gru­
pa caravaningowa liczy 43 o- 
soby i przybyła do naszege 
kraju w ramach podróży or­
ganizowanej przez między- 
narodową federację turystycz- 
ną „AIT”.

Francuscy turyści znaleźli 
wygodne locum w Strzeszyn. 
ku.

Francuzi są zachwyceni wa­
lorami turystycznymi naszego 
kraju. (PAP)

nie ,to już prawdziwa

Konieczna jedność klasy robotniczej

Komuniści francuscy wobec EWG
Piątkowa „L’Humanile” ogłosiła tekst oświadczenia Biura 

Politycznego Francuskiej Partii Komunistycznej na temat 
kryzysu w Europejskiej Wspólnocie Gospodarczej (EWG).

160-letni góral 
„odkrywa" świat
160-letni Szirali Mieslimow, 

najstarszy mieszkaniec Związ­
ku Radzieckiego, po raz pier­
wszy w swym życiu opuścił 
góry i przybył do Baku — sto 
licy Azerbejdżanu.

Drogę z wioski, w której 
mieszka Mieślimow, do naj­
bliższej stacji położonej w od­
ległości 60 km, dzielny starzec 
przebył na koniu.

Wielkie nowoczesne miasto, 
które stary gorał znał tylko z 
fotografii i filmów, oszołomił? 
go. Pragnie on wszystko wie­
dzieć: jak buduje się wielo­
piętrowe domy, co produku^ 
fabryki, ile w mieście jest sa­
mochodów.

Mimo wszystkich uroków 
życia w mieście przekłada on 
nad nie swe rodzinne strony 
w górach.

Szirali Mieslimow całe swe 
życie spędził w wiosce poło­
żonej w trudno dostępnej o- 
kolicy górskiej. (PAP)
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Dzisielszv serwis tnlormacv|nv 
ooracowal Olaierd Błażewicz.

Wizyta była udana

Wysłannik prezydenta 
Ghany opuścił Hanoi
Wietnamska Agencja Praso­

wa informuje, że specjalny 
wysłannik prezydenta Ghany, 
Kwasi Armah zakończył wi­
zytę w DRW. Podczas pobytu 
w Hanoi minister Kwasi Ar­
mah został przyjęty przez pre 
zydenta Ho Chi Minha oraz 
przeprowadził rozmowy z pre­
mierem DRW Pham Van Don­
giem oraz wicepremierem i 
ministrem spraw zagranicz­
nych Nguyen Duy Trinh. Kwa 
si Armah wręczył prezyden­
towi DRW specjalny list od 
prezydenta Ghany.

Minister spraw zagranicz­
nych Nguyen Duy Trinh wy­
jaśnił ministrowi ghańskie- 
mu sprawiedliwą i niechyb­
nie zwycięską antyimperiali- 
styczną walkę narodu wiet­
namskiego o wyzwolenie na­
rodowe. scharakteryzował ame 
rykańską politvkę rozszerze­
nia agresji w Wietnamie i o- 
szukańcze pronozycie pokojo­
we USA, przedstawił 4 punk­
towe stanowisko DRW stano­
wiące podstawę trafnego roz­
wiązania problemu wietnam­
skiego.

Minister Kwasi Armah wy­
raził zadowolenie z wizyty w 
Wietnamie oraz podziękował 
za serdeczne przyjęcie. Był on 
szczególnie zadowolony z roz­
mowy z prezvdentem Ho Chi 
Minhem. (PAP)

Wspólny Rynek — głosi o- 
świadczenie — zaostrzył 
sprzeczności między sześcioma 
zainteresowanymi krajami. 
Zwiększyła się konkurencja z 
korzyścią dla najsilniejszych i 
najlepiej wyposażonych mo­
nopoli, a przede wszystkim 
monopoli Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, która w kon­
sekwencji zwiększyła swoje 
żądania polityczne, a zwłasz­
cza atomowe.

Równocześnie pogłębiły się 
sprzeczności socjalne.

Mimo to rozwija się obecnie 
propóganda na rzecz jeszcze 
pełniejszego zaangażowania 
się na drodze integracji poli­
tycznej co zakłada likwidację 
niezawisłości narodowej na 
rzecz organów ponadnarodo­
wych, wymykających się spod 
kontroli narodów.

Biuro polityczne FPK przy­
pomina, że prawdziwym roz­
wiązaniem gwarantującym 
równocześnie interesy Francji 
i jej niezawisłość, jest swo­
bodny rozwój wymiany han­
dlowej i współpracy ekono­
micznej między Francją i 
wszystkimi krajami bez wzglę 
du na ich ustroje.

Demokratyzacja państwa i 
nacjonalizacja monopoli są 
podstawowymi środkami rea-

W zakończeniu oświadczenie 
FPK podkreśla konieczność 
umocnienia i jedności działa­
nia wszystkich partii komuni­
stycznych i socjalistycznych 
oraz wszystkich organizacji 
związkowych i demokratycz­
nych, aby narzucić uwzględ­
nienie żądań robotniczych w 
zakresie warunków płacy i 
pracy oraz swobód demokra­
tycznych. (PAP)

wojna”. Zdanie to świadczy 
wg ocen meksykańskich, iż 
prezydent Johnson z całą świa 
domością wprowadził naród 
amerykański w wojnę z naro­
dem wietnamskim i przewidu­
je dalsze, jeszcze bardziej ry­
zykowne kroki -wojenne. 
Wszystko to wywołuje w sze­
rokiej opinii latynoamery­
kańskiej nie tylko głęboki nie­
pokój, ale i rosnącą niechęć 
do prezydenta, który w obli­
czu głodu i nędzy na świecie 
ma odwagę wydawania mi­
liardów dolarów na wojnę.

*
Kilkuset mieszkańców No­

wego Jorku demonstrowało w 
czwartek na ulicach miasta 
przeciwko coraz szerszemu 
angażowaniu się Stanów Zjed-

Maleją rezerwy 
złota w USA

Jak podano oficjalnie do 
wiadomości, w Stanach Zjed­
noczonych w ciągu tylko ostat 
niego tygodnia rezerwa złota 
zmniejszyła się o 75 min. dola­
rów.

W minionym okresie 1965 r. 
rezerwa uległa zmniejszeniu o 
1,52 mld. dolarów, podczas gdy 
w analogicznym okresie roku 
ub. o 50 min. dolarów.

Obecnie zapas złota Stanów 
Zjednoczonych wynosi 13,85 
mld. dolarów. Jest to niewiele 
więcej niż w 1938 r. (PAP)

Francja nie uczestniczy 
w azjatyckim banku 

rozwoju
Papandreu

Rząd Nowasa musi ustąpić
Rząd Nowasa musi natychmiast ustąpić i król przywrócić 

musi porządek konstytucyjny — oświadczył arbitralnie w 
czwartek zdymisjonowany premier Grecji Papandreu, w wy­
wiadzie udzielonym korespondentowi agencji ADN. bczpo-
średnio po posiedzeniu 
trum.

Papandreu zapowiedział, 
wkrótce podejmie podróż

frakcji parlamentarnej Unii Ccn-

że 
po

lizacji tej współpracy 
wszystkimi krajami w 
własnym interesie.

ze 
ich

Prasa radziecka 
o plenum

Piątkowe dzienniki moskiew 
skie zamieszczają informacje 
o zakończeniu obrad Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR.

Dziennik „Prawda” na pierw 
szej stronie podaje własną ko­
respondencję z'Warszawy.

PAP

kraju, aby podziękować ludno 
ści, Grecji za poparcie i za­
czerpnąć nowych sił do walki 
o demokrację.

Rząd Nowasa zakazał w pią 
tek wszelkich demonstracji 
zwolenników Papandreu w 
okolicy gmachu parlamentu 
greckiego.

Protokół, podpisany w 
czwartek przez 143 deputowa­
nych Unii Centrum, został 
przekazany wieczorem na po­
lecenie Papandreu sekreta­
rzowi generalnemu parlamen­
tu. Dokument ten stwierdza 
że 143 deputowanych będzie 
głosować przeciwko rządowi 
Nowasa. Sekretarz generalny 
parlamentu przedłożył proto­
kół rządowi, przesyłając ko­
pię królowi.

Grupa,Unii Centrum, popie­
rająca Papandreu, zdecydowa-

!a się na zbojkotowanie deba­
ty parlamentarnej i zjawienie 
się ną sali obrad jedynie na 
czas głosowania nad wotum 
zaufania dla nowego rządu. 
Papandreu wezwał jednak de­
putowanych, by zjawili się w 
piątek o godz. 18.00 w sali frak 
cji Unii Centrum, aby ewen­
tualnie zapobiec jakiemuś za­
skakującemu manewrowi przy 
podejmowaniu decyzji w spra­
wie wotum zaufania. (PAP)

Rząd francuski nie ma za­
miaru w obecnych warunkach 
wnosić wkładu do kapitału a- 
zjatyckiego banku rozwoju, 
który został utworzony przez 
Komisję Ekonomiczną Naro­
dów Zjednoczonych dla spraw 
Azji i Dalekiego Wschodu 
ECAFE. ■

Agencja France Presse, któ­
ra podaje Ń wiadomość, po1 
wołując się na dobrze poinfor­
mowane kola przypomina, że 
Francja nie uczestniczy rów­
nież w afrykańskim i amery- 
kańsko-łacińskim banku roz­
woju. (PAP)

W Algierze

Wrocław
Ktoś, kto nie był we Wro­

cławiu przez ostatnie lata, nie 
może poznać ponad 470-tysię- 
cznej stolicy Dolnego Śląska, 
miasta, które obok Warszawy 
najwięcej ucierpiało w czasie 
wojny. Po odbudowie /śród­
mieścia, rekonstrukcji licz­
nych zabytków, wzniesieniu 
wielu nowych dzielnic miesz­
kaniowych, budowniczowie 
wkroczyli na tereny południo­
wych i zachodnich rejonów 
Wrocławia;. 1

O tym, co zbuduje się we 
Wrocławiu do 1970 r., poinfor­
mował przedstawiciela PAP 
główny architekt mgr inż. Zbi 
gniew Bodak.

— W następnej 5-latce Wro­
cław będzie rósł szybko

rozwija się i pięknieje
wszerz i w górę, aby móc po­
mieścić ponad pół miliona 
mieszkańców. W budownic­
twie mieszkaniowym już te­
raz mamy 3 wielkie place ro­
bót. W szybkim tempie koń­
czy się na obszarze 120 ha bu­
dowę mieszkaniowej dzielni-
cy wieżowców Gajowic.
Mieszkać tu będzie ponad 35 
tys. osób. W rejonie tym na 
placu PKWN stanie 16-piętro- 
wy wieżowiec z nowym du­
żym kinem. Do 1970 r. zakoń­
czy się zabudowę starego mia 
sta, w okolicy uniwersytetu 
i Placu Dzierżyńskiego pow­
stanie osiedle mieszkaniowe,

We Wrocławiu, jednym z 
największych w Polsce ośrod­
ków naukowych, gdzie w 1970 
roku uczyć się będzie ponad 
35 tys. studentów, na Placu 
Grunwaldzkim trwa budowa 
dwóch dużych domów akade­
mickich. Przewidziane jest 
wzniesienie 3 dalszych. Z żel­
betu i szkła wykonany będzie 
nowy gmach Uniwersytetu 
Wrocławskiego dla wydziałów 
matematyki i chemii. Cieka- 
wą architekturę będą miałv 
również nowe gmachy , Poli­
techniki i Wyższej Sokoły Ro’ 
niczej. Na Placu Grunwaldz-

. kim stanie osiedle 15-piętro- 
luksusowy hotel „Orbisu”, wych budynków mieszkal- 
dom prasy i biurowce. nych. (PAP)

Tylko NRF 
pozostaje wierna
W toku tajnych rozmów z 

USA rząd boński w zasadzie 
wyraził gotowość dostarczenia 
kontyngentu wojskowego dla 
poparcia agresji amerykań­
skiej w Wietnamie — donosi 
agencja ADN. Przygotowania 
w tym kierunku są już w peł­
nym toku, jednakże ze wzglę­
dów taktycznych utrzymywa­
ne są w tajemnicy do czasu 
wyborów do Bundestagu (19 
września).

Jak donosi w piątek z Lon­
dynu Amerykańska Agencja 
AP, Republika Federalna 
„nie może pozwolić sobie w 
obliczu oczekiwanych wybo­
rów do Bundestagu na sil­
niejsze zaangażowanie się”. 7 
relacji AP, wynika, że NRF ja­
ko jedyny kraj NATO, goto­
wa jest łpoprzeć agresję w 
Wietnamie. „Większość part­
nerów NATO, m.in. Grecja i 
Turcja, zajęta jest własnymi 
sprawami. Norwegia i Dani? 
uważają interwencję ęuropej- 
ską za niewłaściwą, a Franci? 
i tak w zasadzie przeciwna 
jest amerykańskiej polityce w 
Wietnamie” — pisze AP.

PAP

Układ naftowy 
z Francją podpisany

W czwartek nodpisany zostali 
w Algierze układ francusko- 
algierski w sprawie wspólne) 
eksploatacji bogactw nafto1 
wych i gazu ziemnego. Z ra­
mienia Francji układ podpisał 
Jean de Breglie — sekretarz 
stanu do spraw algierskich, z 
ramienia Algierii — ministf1 
spraw zagranicznych tego kra1 
ju Buteflika.

Jean de Breglie przyjęty zo­
stał przez płk. Bumediena, z 
którym przeprowadził rozmo­
wę na temat całokształtu sto­
sunków miedzy Francją a Al­
gierią. (PAP)

„Smiały“ wypłynął 
w swój wielki rejs

29 bm. serdecznie żegnaoM 
wyruszył ze Szczecina w wi^1 
ki rejs dookoła Ameryki P°'| 
ludniowej jacht „Śmiały”-, j 
żeglarzy — w cywilu specja' 
liści i naukowcy różnych dz’-e' 
dżin życia — przeprowadź 
podczas rejsu i na kontyn^ 
cie amerykańskim liczne Pra' 
ce badawcze.

Wyprawa ^potrwa przypal 
czalnie do jesieni przysz^ 
roku. W pierwszym etaP1 
podróży jacht dotrze do A^ 
glii, gdzie dokonany będzie0 
statni przegląd pomocnicza | 
silnika. (

Jacat przebędzie około 
tys. mil morskich. (PAP)
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Umów należy dotrzymywać
Pacta sunt serwanda (umów 

należy dotrzymywać). Za 
sada stara, jak samo pra 

u-odawstwo. Kilka listów na- 
desla«ych do redakcji, doty- 
czących różnych spraw, dono­
siło o tych samych zjawiskach; 
pjeprzestrzeganiu przepisów, 
obojętności w stosunku do 
spraw ludzkich, lekceważeniu 
swoich obowiązków. Wszystko 
to zwykło się lapidarnie okre­
ślać słowem „bimbanie”. 
Takich sygnałów redakcja o- 
trzymuje więcej. Jednak te. 
które przedstawiamy, są wyjąt 
kowe.

W roku 1962 z powodu 
przejścia na emeryturę 
i zmiany miejsca żarnie 

sikania, Maria Włodarczak 
zgłosiła swoje wystąpienie z 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Murowa­
nej Goślinie, prosząc jedno­
cześnie o zwrot wkładu. Za- 
nząd obiecał (na piśmie) za­
łatwić sprawę w następnym 
miesiącu. Obietnicy nie speł­
niono. W czerwcu 1963 r. Ma­
ria W. prosiła ponownie o swo 
je pieniądze. Spółdzielnia zno­
wu zapewniła listem, że wy­
plata nastąpi w sierpniu.

Sprawy nie załatwiono do 
dzisiaj.

A tymczasem ustawa o spół 
dzielniach z 4 marca 1961 roku 
(Artykuł 23, paragraf 1) mó­
wi wyraźnie:

„Udział byłego członka wypłaca 
się na podstawie zatwierdzonego 
bilansu tego roku, w którym czło-
nek przestał należeć do spółdziel­
ni. Wypłata powinna nastąpić w 
ciągu trzech miesięcy od dnia za­
twierdzenia bilansu”.

Jasno i wyraźnie określono 
w ustawie, w jaki sposób na­
leży załatwiać sprawy człon­
ków .występujących ze spół­
dzielni. Trzeba ją jednak znać 
i przestrzegać. Nie można zaś 
powiedzieć, że odpowiedzialni 
pracownicy GS w Murowanej 
Goślinie znają swoje obowiąz­
ki wynikające z podstawowe­
go dokumentu, jakim jest dla 
spółdzielni statut.

Pozostaje jeszcze jeden 
aspekt tej sprawy — ludzki. 
Przecież dla samotnej kobiety 
— rencistki, te 200 zł mogły 
stanowić poważną pomoc. Czy 
o tym kierownictwo Gmnnej 
Spółdzielni w Murowanej Go­
ślinie przez trzy i pół roku 
nie pomyślało.

Q maja 1965 roku w „Salo- 
nie Radiowym” przy ul. 

Ratajczaka 44 inżynier J, S. 
zakupił magnetofon „Tonette” 
za 4000 zł. Radość posiadania 
trwała krótko, ho już tego sa­
mego dnia po pół godzinie uży­
wania magnetofon się zepsuł. 
Zainteresowany zwrócił się do 
sklepu z prośbą o wymianę. 
Kierownik placówki nie mógł

U—--------------------------------------- - 49 —------------------------------------------

— Moim zdaniem, bezmyślna praca —- powiedział w 
sposób nieokreślony.

— Nie wiem. Doktor Graber i doktor Schwartz wiedza 
lepiej.

Fernand wzruszył ramionami.
— Absolutnie nie pojmuje, po co zupełnie przyzwoite 

króliki przekształcać w kamienie? Komu zamiast soczystych 
pomidorów i bananów sa potrzebne kamienne owoce?

Nastroszyłem się i bacznie spojrzałem na nieqo. Pod­
czas całeqo meqo pobytu tutaj nikt ze mna nie mówił tak 
otwarcie o pracach prowadzonych w instytucie Grabera. 
Może to prowokacja? Może Niemcy sposłrzeqli się, że 
zbył dużo już wiem i chca po prostu dowiedzieć się, jak 
wiele wiem. Zacisnąłem usta i nic nie odrzekłem.

— No dobrze. Dobrej nocy.
W ciaqu następnych dni nie pojawiał się. W tym czasie 

zdarzył się wypadek, któremu sadzone było słać się punk­
tem zwrotnym całej historii.

Kióreqoś wieczoru, po pracy zadzwoniłem do Frau Ein- 
zieq, żeby sprawdzić qodzinę. Zdjęła słuchawkę i posły­
szałem znajome „hallo”, ale naale przesłała się do mnie 
odzywać. Zamiast jej qłosu usłyszałem niewyraźne roz­
mowy. Rozmowa nie była bardzo zrozumiała, ale szybko 
zrozumiałem jej sens. Kłoś informował Frau Einzieq, że 
otrzymano radioqram o przybyciu do instytutu ważnych 
osobistości z kierownictwa. W związku z tym coś trzeba 
zrobić, z czymś łam sie posoieszyć, po coś posłać. Nie 
zosłała usłalona dokładna data przybycia Komisji. Frau 
Einzieq odłożyła słuchawkę i więcej już niczeqo się nie 
dowiedziałem.

Następneqo ranka w instytucie zaczęła się bieoanina. 
Widziałem jak Schwartz kilka razy spiesznie przechodził 
ze sweoo laboratorium do południoweqo i z powrotem, 
•flk z laboratorium południoweao przebieqło do budynku 
Grabera kilku ludzi w białych ubraniach, jak na drodze 
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wzdłuż ściany wschodniej tam i z powrotem miotali się 
robotnicy.

W tym dniu o mnie zapomniano.
Jednakże zaraz po obiedzie w moim pomieszczeniu 

zjawi! sie Fernand. Znać było od pierwszeqo wejrzenia, 
ze jest bardzo wzburzony, więc nawet nie zdziwiłem się, 
ze nie przyniósł żadnych preparatów do analizy.

— Czym moqę służyć? — spytałem szyderczo, wiedząc, 
ze Niemców przepłoszył spodziewany przyjazd kierow­
nictwa.

Fernand uśmiechnął się, przepraszając i jakoś zwyczajnie 
odpowiedział:

— Och, nabieqałem się. Postanowiłem odpocząć u 
Dana,.,,

Odpocząć
—' Tak. Proszę sie nie oniewać, ieśli posiedzę łu chwilę. 

, Wzruszyłem ramionami i wskazałem krzesło. Usiadł 
1 rzekł:
" Proszę pana, jeśli przyjdzie doktor Graber, proszę 

opowiadać mi cokolwiek o swo:ei pracy. Będzie wyqlą- 
8 °> że przyszedłem fu w jakiejś sprawie.
Uważnie spojrzałem mu w oczy. Zaczynało mnie fo 

Gościć. Spytałem:
. ~~ Par> pewnie uważa, że jestem beznadziejnym idiotą 

n,e rozumiem, co znaczy cała ta komedia?
Komedia? — aż uniósł sie. — Moim zdaniem fo nie 

0,r|edia. Może dla pana, ale nie dla mnie...
~~ Monsieur Fernand bądźmy szczerzy: jeśli panu zle- 

CO0° mme śledzić, oroszę fo robić iakoś madrzei...
• ovcił qłowę, przesunął rękę po czole i zaśmiał się 

cichu»ko:

fcdn)

tego dokonać, bo Instrukcja 
Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego nr 5 z dnia 17 lip­
ca 1961 r. w sprawie reklama­
cji wyraźnie określa: „sklep 
ma prawo wymiany w termi­
nie do trzech dni od daty za­
kupu, o ile towar nie jest 
uszkodzony mechanicznie lub 
elektrycznie”.

Klienta skierowano zatem 
do punktu SORiTu przy ul. 
Armii Czerwonej 44, który 
miał dokonać naprawy. Inży­
nier J. S. poszedł spokojnie do 
domu, bo przecież w punkcie 9 
gwarancji wyraźnie zapowie­
dziano, że naprawa powinna 
trwać do 14 dni. W innym 
przypadku przysługuje klien­
towi prawo żądania dostar­
czenia aparatury zastępczej. 
Takie załatwienie sprawy za­
powiadała instrukcja.

Praktyka okazała się zupeł­
nie inna.

Ponieważ po upływie dwóch 
tygodni naprawy nie dokona­
no i nikt nie zapowiadał dostar 
czenia magnetofonu zastępcze­
go, pismami z dnia 29 maja i 
3 czerwca br. (przesłanymi li­
stami poleconymi) zwrócił się 
zainteresowany do dyrekcji 
ZURiT przy al. Marcinkow­
skiego 20 z prośbą o interwen­
cję. I tu spotkało go nowe roz­
czarowanie. Listy pominięto 
całkowitym milczeniem, mimo 
że istnieje obowiązek odpo­
wiadania na zażalenie klienta.

I to, że naprawę wykonano 
po 35 dniach nie zmienia fak­
tu, że nie wywiązano się z 
podstawowych zobowiązań w 
stosunku do klienta, zawar­
tych w karcie gwarancyjnej. 
Jest to tym smutniejsze, że tak 
że dyrekcja przedsiębiorstwa 
nie wywiązała się ze znanych 
jej (mamy nadzieję) obowiąz­
ków.

IV- astępna sprawa, to już na- 
1 prawdę swoisty rekord.

„12 października 1963 r. w punk­
cie usługowym ZURiTu w Kościa­
nie oddałem do naprawy „Koli­
bra”. Potem kilkanaście razy py­

tałem, czy już naprawiony. Nie 
wykonanie tłumaczono brakiem 
części zamiennych. Dopiero po ro­
ku i 7 miesiącach otrzymałem za­
wiadomienie, że aparat jest' na­
prawiony. Radość moja była przed 
wczesna, bo kierownik oświad­
czył mi, że wynaleziono nowe 
wady w aparacie i naprawa mu­
si jeszcze potrwać, najwyżej dwa 
dni. Było to na początku czerw­
ca. Te dwa dni wydłużyły się do 
dzisiaj”.

— pisze do nas Czytelnik z 
Reńska.

Gdyby nawet naprawę przy­
jęto nie w ramach gwaran­
cji, obowiązują chyba placów­
kę jakieś znośne i dotrzymy­
wane terminy.

W naszym kraju sporo jest 
’’ przepisów chroniących 

interesy ludzi a jednocześnie 
zapewniających prawidłową 
pracę instytucji, świadczących 
usługi na rzecz ludności. W 
sposób jasny określają one 
tryb postępowania, ułatwiając 
jednocześnie usuwanie zacho­
dzących między stronami nie­
porozumień. Niestety, zbyt 
często przepisy są nieprze- 
strzegane, a czasami lekce­
ważący stosunek do nich jest 
wprost karygodny.

Posłużyliśmy się przykłada­
mi z handlu i usług. Jednak 
nie tylko w tych dziedzinach 
można spotkać takie przykła­
dy. Z objawami takimi nie 
możemy się godzić. Bez wzglę­
du na to, czy zdarzają się w 
placówkach bezpośrednio ob­
sługujących petentów, czy też 
nadrzędnych, powołanych m. 
in. do kontrolowania prawi­
dłowości pracy podległych 
placówek. Wymowny pod tym 
względem jest przykład dy­
rekcji ZURiTu. Gdyby nawet 
takie i podobne sprawy wyni­
kały z nieznajomości przepi­
sów, nie można by ich tym 
usprawiedliwiać. I dlatego ce­
lowym wydaje się, by w czasie 
kontroli odpowiednie organa 
zwracały baczniejszą uwagę i 
na tę dziedzinę. Bo jak przy­
kłady wskazują, ' istniejące 
przepisy nie zawsze są prze­
strzegane.
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Akt pierwszy
J lipca 1945 roku, podczas plenarne- 
| go posiedzenia konferencji Wiel­

kiej Trójki w Poczdamie, rozpo­
częto dyskusję w sprawie granicy pol­
sko-niemieckiej. Spowodował to przed­
stawiony przez delegację radziecką pro­
jekt ustalenia granicy „wzdłuż Nysy 
Łużyckiej, Odry ze Szczecinem, Świno­
ujściem i na Bałtyku”.

Rozpoczął Truman
Prezydent USA rozpoczął od podkreś­

lenia wagi zachowania właściwej proce­
dury. Zarzucając iż Związek Radziecki — 
bez porozumienia się z sojusznikami — 
przekazał już te ziemie Polakom, pozwa­
lając im na organizowanie administra­
cji, wysunął nawet tezę, iż decyzje w 
sprawie zachodniej granicy Polski po­
winny być jednak odłożone do czasu 
konferencji pokojowej. Znacznie istot­
niejszym jest bowiem — twierdził — 
rozwiązanie kwestii reparacji oraz zao­
patrzenia Niemców w żywność. Że zaś 
— jego zdaniem — wyłączenie z nie­
mieckiego organizmu państwowego ziem 
na wschód od Odry i Nysy spowoduje 
tylko duże trudności przy spłacaniu przez 
Niemców reparacji, naleźałoby_ więc — 
postulował — traktować ziemie objęte 
przez Polaków jako... piątą strefę okupa­
cyjną Niemiec. To znacznie ułatwiłoby 
podjęcie decyzji w sprawie reparacji i 
żywności dla Niemców. W końcu wszak­
że dał znać, iż traktuje ziemie nad Odrą 
i Bałtykiem jako obiekt przetargowy, go­
tów jest też ustąpić, o ile mu się to opła­
ci. Oto bowiem zastrzegł się, iż nie sądzi, 
by w sprawie granic „istniały między 
obecnymi poważne różnice”, wpierw 
wszakże muszą być podjęte decyzje w 
sprawach zasad ogólnych.

Replika Stalina
Odpowiadając szef delegacji radziec­

kiej przypomniał, iż już w Jałcie przy­
jęto przecież zasadę przyznania Polsce 
terytoriów na zachodzie i północy, by 
później, po skonsultowaniu się z Pola­
kami, ustalić tylko ich zasięg. Rząd Pol­
ski przedstawił oto swoje stanowisko w 
sprawie granic na zachodzie (w memo­
randum z dnia 10 lipca 1945 roku). Nad­

szedł czas więc, by rozstrzygnąć pro­
blem.

Co zaś się tyczy reparacji, właśnie Zwią 
zek Radziecki, który ma przecież uzy­
skać połowę wszystkich odszkodowań, 
nie podnosi kwestii z racji przyznania 
tych terytoriów Polsce. Mało z tym — 
w razie konieczności będzie mógł zrzec 
się tych reparacji. Przechodząc do re­
pliki na zarzuty Trumana o przekaza­
niu bez porozumienia się z sojusznika­
mi ziem Polakom, szef delegacji radziec­
kiej zwrócił uwagę, że nawet gdyby 
Niemcy nie uciekli z tych terytoriów, 
zorganizowanie na nich administracji 
niemieckiej byłoby niemożliwe, ze wzglę­
du na obecność tam także Polaków. Jak 
— zapytywał — prezydent wyobraża 
sobie organizowanie na tyłach walczącej 
Armii Czerwonej właśnie wrogiej admi­
nistracji niemieckiej? Natomiast Pola­
cy entuzjastycznie witali Armię Radziec-

Sprawa polska w Poczdamie (3)

ką. W takiej sytuacji było rzeczą natu­
ralną, iż rząd radziecki zlecił organizo­
wanie administracji przyjaciołom.

Zachęcać Niemców
Co prawda Churchill wyraził w spra­

wie terminu rozpatrywania problemu 
granicy polsko-niemieckiej odmienne 
zdanie niż Truman. Uważał, że trzeba 
go rozstrzygnąć ostatecznie już teraz w 
Poczdamie, przed konferencją pokojo­
wą. Zarazem wszakże postulował „linię 
Odry” z zastrzeżeniem, iż Niemcom po­
winny być nadal udostępnione zasoby 
żywnościowe i surowcowe z obszaru w 
granicach Rzeszy z 1937 roku.

Premier brytyjski posunął się w obro­
nie interesów niemieckich kolonizato­
rów tak daleko, iż złożył wniosek, by 
teraz zachęcać do powrotu na wschód 
tych Niemców, którzy stamtąd sami u- 
ciekli w tygodniach załamywania się 
Trzeciej Rzeszy. A przecież sam jeszcze 
w początkach 1945 roku, w swych ofi­
cjalnych wystąpieniach przed Izbą 
Gmin, szczegółowo i Słusznie uzasadniał 
potrzebę przesiedlenia ludności niemiec­
kiej na „olbrzymią skalę”.

Zabierający głos po Churchillu wice­
premier (labourzvsta) Attlee zajął iden­
tyczne — sprzeczne ze swym uprzednim 
— stanowisko. Też uzasadniał antypolską

Oddając hołd bohaterom
| Ą lipca 1944 roku gen. Bór-Komorowski, późniejszy do-
* wódca Powstania Warszawskiego raportował do Lon­

dynu gen. Sosnkowskiemu:
„Przy obecnym stanie sił niemieckich w Polsce i ich przy­

gotowaniach przeciwpowstańczych, polegających na rozbu­
dowie każdego budynku zajętego przez oddziały a nawet 
przez urzędy w obronne fortece z bunkrami i drutem kol­
czastym powstanie nie ma widoków porcodzenia”.

A jednak w dwa tygodnie później, mimo że sytuacja mili­
tarna na najbliższym stolicy Polski froncie wschodnim ani 
na frontach zachodnich nie uległa strukturalnej zmianie — 
dowództwo AK podjęło decyzję o wybuchu powstania. 
W niesprzyjających warunkach, bo bez dostatecznego przy­
gotowania operacyjnego i organizacyjnego własnych sił, 
przy niedostatecznej bazie wojskowej i ekonomicznej, dzia­
łając bez porozumienia z dowództwami sojuszniczymi na 
Wschodzie i Zachodzie. Wobec — natomiast — ogromnej 
przewagi ludzkiej i materiałowej nieprzyjaciela.

Organizatorzy powstania nie zawahali się rzucić do otwar­
tej walki 1000 karabinów przeciwko 20-tysięcznej regularnej 
armii. Wydawało im się, że potrafią stworzyć sytuację, 
w której władzę w stolicy Polski zdołają uchwycić czynniki 
podporządkowane londyńskiemu rządowi emigracyjnemu, 
zdecydowanie negatywnie, jeśli nie wrogo, ustosunkowane

juiro rocznica 
Powstania Warszawskiego

wobec ZSRR i ludowo-demokratycznej reprezentacji pol­
skiej — Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego.

Powstanie padło, bo — jak to udowodniono w toku grun­
townych i wszechstronnych badań naukowych — w ówczes­
nych obiektywnych warunkach nie mogło być inaczej. Stra­
ciło życie 200 tysięcy mieszkańców naszej stolicy, barbarzyń­
skiemu zniszczeniu uległo 70 procent majątku miasta i jego 
ludności, którą — stosując nieludzki terror — wypędzono 
z miasta.

„Historia wojen — stwierdza w „Przepustce do historii” 
Zbigniew Załuski — mało zna przykładów tak nieefektyw­
nego użycia sił, olbrzymich strat niczym nie okupionych 
i niczemu pozytywnemu nie służących, zmarnowania wspa­
niałego żołnierza, całego jego bezprzykładnego wysiłku bo­
jowego i bohaterstwa.”

Jest bowiem również prawdą historyczną, że od pierw­
szego niemal wystrzału, od pierwszej flaszki z benzyną pod 
hitlerowski czołg, od pierwszych walk na barykadach, Po­
wstanie Warszawskie — niezależnie od rachub politycznych 
i intencji organizatorów — przekształciło się w powszechną, 
solidarną, patriotyczną i pełna poświecenia walkę ludu War­
szawy przeciwko znienawidzonym okupantom. W bezpar­
donowych zmaganiach ze wspólnym prześladowcą doszło 
w sposób samorzutny do współdziałania członków wszyst­
kich polskich organizacji podziemnych.

Bój w Powstaniu wyzwolił wielkie wartości duchowe spo­
łeczeństwa. stał się spontanicznym, masowym zrywem, wy­
razem miłości dla swojej ojczyzny i swego miasta. Młodzi 
żołnierze, oficerowie, przeważnie bardzo słabo uzbrojeni, nie 
przygotowani w wystarczającej mierze do ciężkiej,*' trudnej 
walki — dawali z siebie wszystko, stawiali czoło wyboro­
wym, uzbrojonym po zęby wojskom hitlerowskim.

Warto o tym wspomnieć, kiedy oddajemy hołd poległym 
bohaterofn i kiedy mamy przed oczyma urzekający obraz 
zbudowanej od nowa naszej stolicy. Skazana przez Hitlera 
na zrównanie z ziemią i z ziemią rzeczywiście zrównana — 
powstała jak Feniks z popiołów, piękniejsza niż kiedykol­
wiek. I znowu stała się — że użyjemy słów dawnego kroni­
karza — narodu sercem, mózgiem i skarbcem... B. R.

postawę potrzebami zabezpieczenia dla 
Niemiec żywności i surowców.

Polacy są gospodarzami
Wówczas wystąpił ponownie, ostro ata­

kując filogermańskie stanowisko przed­
stawicieli Wielkiej Brytanii, szef dele­
gacji radzieckiej.

„Niemcy — stwierdzał Stalin — pozostawili 
pomiędzy Odrą a Wisłą swoje pola, które u- 
prawiają Polacy. Jest rzeczą nieprawdopedob- 
ną, by Polacy godzili się na powrót Niemców. 
Trzeba to mieć na uwadze. Co zaś do obaw w 
sprawie wyżywienia dla Niemców, nic prze­
cież nie stoi na przeszkodzie, by Niemcy ku­
powali żywność od Polaków. Robili to prze­
cież znacznie wcześniej. Ale nie można żądać 
od Polaków, aby uprawiali pola za darmo i 
karmili Niemców...

Tak samo w kopalniach pracują Polacy. 
Nie można im zabierać węgla nic w zamian 
nie dając. Polacy są również gospodarzami 
fabryk j zakładów przemysłowych, bez nich 
te fabryki byłyby bezczynne. Zresztą do 
chwili przyjścia Armii Radzieckiej produkcja 
przemysłowa na tych ziemiach opierała się 
na niewolniczej pracy wielu milionów 
Polaków oraz Rosjan • przedstawicieli innych 
narodowości, przemocą zmuszanych do opusz­
czenia swych krajów. Za obecny stan winę 
ponoszą więc tylko Niemcy”.

I wreszcie — występując przeciwko 
stanowisku amerykańskiemu i brytyj­
skiemu — przypomniał, że czynnikiem 
determinującym problem graniczny jest 
przyjęta przez Wielką Trójkę zasada 
bezpieczeństwa. Nowe granice Polski na 
Odrze ‘i Nysie Łużyckiej ograniczą po­
tencjał niemiecki i utrudnią im rozpoczę­
cie w przyszłości agresji.

„Zadaniem naszej polityki — rekapitulował 
— jest stworzenie przeszkód na drodze do Od­
rodzenia się potęgi Niemiec. Ale takich trud­
ności nie wolno stwarzać Polsce, która jest 
przecież naszym sojusznikiem”.

Wielogodzinne posiedzenie dobiegało 
końca w nastroju zadrażnienia. Ęo tych 
pierwszych starciach, wywołanych fawo­
ryzowaniem przez zachodnich uczestni­
ków Niemców, wobec zasadniczych róż­
nic w stanowiskach, szanse szvbkiego 
porozumienia się były nikłe. Truman 
nawet, kończąc posiedzenie, oznajmił (być 
może w celach dyplomatycznego szan­
tażu), iż konferencja znalazła sie w im­
pasie. Lecz Stalin i Churchill wyrazili 
gotowość wznowienia rozmów na tematy 
graniczne już następnego dnia...

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



Szkoła wychowania i rozsądku
Wywiad z wiceprezesem Głównego Urzędu Cel

akład sprawiał wrażenie 
nowej szkoły Tysiącle­
cia wzniesionej na pery­

feriach miasta wśród zieleni. 
Obszerne jasne domy, hala 
sportowa, place gier i zabaw. 
Redakcyjna „Warszawa” za­
trzymała się na betonowym 
zajeździe, z którego łatwo by­
ło ogarnąć wzrokiem teren za­
budowań. Przez parkan spoj­
rzał w naszą stronę krótko 
przystrzyżony chłopiec. Miał 
na sobie szare ubranko, które 
wydawało się zbyt wielkie na 
jego szczupłej sylwetce.

— Czy tutaj mieści się za­
kład wychowawczy — spyta­
łem go, nie znajdując nigdzie 
tablicy informacyjnej.

— Źle pan trafił — uśmiech­
nął się zjadliwie. Tu jest dom 
poprawczy!

Na piętrze w gabinecie dy­
rektora — rada pedagogiczna. 
Dyskusja. Dyrektor odłożył 
właśnie słuchawkę.

— Załatwione — powiedział 
z ulgą. Znaleźli go w Koninie. 
Po południu będzie z powro­
tem w zakładzie.

— Nowicjusz — dodaje to­
nem usprawiedliwienia. Po 
piorunochronie zsunął się z 
sypialni, później jak zwykle: 
pociąg towarowy i... włamanie
do sklepu. To zresztą 
ucieczka.

Poprawczy zakład w 
niu oddano do użytku

jedyna

Pozna- 
w gru-

dniu ub. r. wraz z kompletnie 
wyoosażoną szkołą zawodową. 
Ukończenie szkoły, zdobycie 
zawodu jest obecnie jednym z 
podstawowych elementów re­
socjalizacji. Pod tym kątem 
przygotowuje się m. in. pro­
gram zajęć w warsztatach 
szkolnych i w fabryce.

W zakładzie obowiązuje tzw. 
progresywny system wycho­
wawczy. Każda z 6 grup, na 
jakie podzielono młodzież, ma 
odrębny regulamin, dyktujący 
pewne uprawnienia oraz obo­
wiązki. Awans do grupy naj­
wyższej oznacza częste wyjaz­
dy na urlop, kino i wycieczki. 
To jednak nie jest najważniej­
sze. Tutaj w grę wchodzi za­
ufanie. Sprawdzian woli, 
uporu i samodyscypliny zara­
zem. Ten trudny proces kończy 
zwykle wniosek o warunkowe 
zwolnienie z zakładu. Oznacza 
to powrót do etapu, w którym 
życie zacząć trzeba na ogół od 
początku.

— Czy w takim przypadku 
— pytam dyrektora — istnieją 
dla nich szanse powtórnego 
startu?

Odpowiedzią jest list na 
kartce z zeszytu. Koperta — 
oprócz adresu — zawiera do­
pisek drobnym, niewyraźnym 
pismem: dla Piotra.

„Jesteś teraz z każdym miesią­
cem starszy, coraz lepiej odróż-
niasz złe od dobrego, 
łeś małym chłopcem

Ostatnio nakładem Wydawnictw 
Naukowo-Technicz ych ukazały 
się: Chemia półpize wodników
typu diamentu. N. A. Gorinnowa, 
str. 2S5, zł 30. Książka nrzrzraci-o- 
na jest dla szerokiego kręgu pra­
co vników naukowych i doktoran­
tów chemików, fizyków i fizyko-
chemików, pracujących dzic-
dżinie otrzymywania i zastosov;a- 
iiH; materiałów półprzewodniko­
wych. Mogą z niej również ko­
rzystać słuchacze* wyższych uczel­
ni. specjalizujący się wy dziedzinie

elektronowej i chemii półprzewod­
ników.

Przekaźniki tranzystorowe R. A 
Lipman str. 128, zł. 10. Pracę prze­
znaczono dla inżynierów i tech- 
ilków pracujących przy projekto 
wnniu elementów automatyki oraz 
dla studentów wyższych szkół tecłi 
jucznych.

Lepkospreżystość polimerów John 
D. Farry, str. 433. zł 75. Książką z se­
rii tworzywa sztuczne, przeznaczo­
na jest dla pracowników nauko- 
wych wyższych uczelni i instytu­
tów naukowo-badawczych, oraz dla 
inżynierów' chemików i mechani­
ków, zajmujących się wytwarza­
niem tworzyw’ sztucznych i ich za 
stosowaniem jako elementu kor- 
ftrukcyjnego w różnych dziedzi­
nach techniki.
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ślałam o 
oznacza, 
uczelnię 
mknięta.

studiach dla 
to że droga

Kiedy by 
często my- 
Ciebie. Nie 
na wyższą

jest już przed Tobą za- 
Dzisiaj, kiedy rozwój

techniczny kraju postępuje szyb­
ko naprzód, wykształcenie jest 
bardzo potrzebne”.

... Gdzieś to już słyszałem?
Sąd Powiatowy w Gdańsku, 

kilku wyrostków oskarżonych 
o przemyt, nielegalny handel 
i włamania. Starsi otrzymują 
wyroki więzienia, młodszy wę­
druje na kilka lat do ..popraw­
czaka”. Tutaj sam dla siebie 
jest autorytetem. Odmawia 
pracy w warsztatach, nie cho­
dzi do szkoły. Korzystając z 
okazji przygotowuje zbiorową

tutaj wprost z wielkiego mia­
sta. gdzie — jak mówi — forsa 
przesądza o wszystkim. .Jego 
dotychczasowa filozofia życio­
wa sprowadza się do mniema­
nia, że cel uświęca środki, a 
zatem... śmierć frajerom. Sie­
bie zalicza do tych ostatnich, 
co wynika z jego wypowiedzi: 
— Jestem w domu popraw­
czym. bo dałem się złapać.

— Jak się chce żyć na po­
ziomie, po ludzku, za wszystko 
trzeba płacić — wtrąca Piotr. 
AJe dobry interes, to nie „wy­
skok” i paserstw’o na bazarze, 
Dobry interes, to fach w ręku, 
zawód. Zwykły robotnik przy­
uczony w fabryce dostaje po­
nad 1000 zł — a może i więcej.

— Naturalnie — prowokuje 
Maciej, ale co ma jedno do 
drugiego?

— W fabryce nie znajdziesz 
takiej „przygody”, jaką dotych 
czas poznałeś — dopowiadam, 
ale zyskasz możliwość awansu, 
uznania...

Maciek patrzy wyzywająco, 
co też jeszcze powiem (każde 
zdanie przelicza w myślach na 
frazesy). Odchodzi...

— On musi się przekonać — 
wyjaśnia dyrektor, że jest in­
ne życie niż to, które poznał, 
chodząc własnymi ścieżkami. 
Musi starać sie osiągnąć nowy 
cel, bardzo bliski, łatwo dla nie 
go dostępny: zdobyć zawód, 
wiedzę, charakter, to wszyst­
ko, co pomoże mu później w 
uzyskaniu pozycji społecznej. 
Słowem zmienić pozę „super­
mana” na codzienną, natural­
ną sylwetkę człowieka.

JERZY WALASEK

Lato,' a z nim i letni sezon 
turystyczny znalazły się 
na półmetku. Jużo koło 

miliona obywateli polskich i 
obcych narodowości przekro­
czyło nasze granice. Zwięk­
szony ruch turystyczny wy­
magał szeregu zmian w do­
tychczasowym sposobie doko­
nywania odpraw celnych.

— Co nowego w małym i du-
żym ruchu granicznym? z
tym pytaniem zwracamy się do 
wiceprezesa Głównego Urzędu 
Ceł, Romana Czwojdzińskiego.

— W porównaniu z latami
ubiegłymi notujemy dalszy

ucieczkę. Komisariat poz

O usprawnieniu odpraw celnych
i niepoprawnych

postęp w pracy służby celnej 
w tak istotnej kwestii jak u- 
sprawnienie formalności ^wią- ' 
zanych z odprawami podróż- 1 
nych wyjeżdżających i przy­
jeżdżających do naszego kra- ' 
ju. Skrócono czas odpraw w 
punktach granicznych z Cze­
chosłowacją w przejściach w 
Zebrzydowicach, Łysej Pola­
nie, w rejonie Karkonoszy. 
Nasi celnicy wspólnie z cze­
chosłowackimi kolegami do­
konują odpraw celnych w po­
ciągach w czasie jazdy, co po­
zwoliło w pewnym stopniu 
wyeliminować długotrwałe

W tzw. małym ruchu tury­
stycznym oraz dla osób prze­
kraczających granicę w ce­
lach pracy wprowadzono ujed 
nolicone zasady zwolnień i 
ulg celnych. Eksperci celni 
krajów socjalistycznych pod­
jęli próbę opracowania podob­
nych zasad dla ruchu podróż­
nych w całym naszym obozie.

W związku z rosnącym ru­
chem kołowym na naszych 
granicach zniesiono wszelką 
dokumentację dla samocho­
dów i motocykli. Formalności 
graniczne sprowadzono do o- 
pieczętowania dokumentu pod 
róży posiadacza pojazdu. Roz­
waża się możliwość całkowi­
tego zniesienia takich adnota­
cji w ruchu turystycznym w 
obrębię krajów socjalistycz­
nych.

— A jakie środki podjęto dla 
podniesienia kultury obsługi tu­
rystów?

„handlowcach'1
na granicy. Jak z tego widaj 
przyspieszenie czasu odp^ 
to wspólna sprawa zaró^n, 
naszej służby, jak i podrói 
nych.

— Jeszcze jedno pytanie: c0 
przestępstwami celno-dewizowy,

Mo f/mzy,
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niej izba wytrzeźwień i szpi­
tal. Po doprowadzeniu przez 
MO trafia do grupy karnej w 
zakładzie. Z czasem pojmuje 
stosowany tu system kontroli 
i w nagrodę wyjeżdża latem 
na urlop. Sezon na Wybrzeżu 
kusi niejedną atrakcją. Uczyn­
ni koledzy wynajdują bezpiecz 
ną melinę. Głupie, bezwolne 
trwonienie życia i... zamknięte 
koło bez perspektyw. Wraca do 
zakładu dobrowolnie. Kończy 
technikum i rozpoczyna stu­
dia. Tym razem jest to już cel 
konkretny — realizowany śwla 
domie. Po otrzymaniu dyplo­
mu wybiera pracę w Stoczni 
Gdańskiej. W miejscu pracy 
spotyka kilku kolegów z „pacz 
ki”. On świeżo upieczony in­
żynier, oni — jak dawriej — 
cwaniacy portowi. >Są dla nie­
go obcy i drażniący...

Drzwi od gabinetu dyrekto­
ra otwierają sie prawie bez­
szelestnie. Wchodzi Piotr i dru 
gi, nazwijmy go Maciek. Roz­
mawiamy o „stylu” młodzie­
żowym, o zasadach moralnych 
i celach życia.

Piotr ma sprecyzowane ola­
ny na przyszłość. Kończy po­
byt w zakładzie; chce składać 
wkrótce egzaminy wstępne na 
wyższa uczelnię.

Maciej jest w domu popraw 
czym od kilku tygodni. Trafił

postoje na granicy.
Istotnym dla podróżujących 

udogodnieniem było umożli­
wienie nabywania posiłków za 
„rodzimą” walutę w wago­
nach restauracyjnych w obrę­
bie krajów socjalistycznych. 
Nasz turysta może kupić w 
wagonie Restauracyjnym po­
ciągu znajdującego się na te­
renie Węgier, Bułgarii, czy też 
Czechosłowacji posiłki i napo­
je za złotówki, podczas gdy 
dawniej musiał posiadać środ­
ki płatnicze kraju, na którego 
terenie się znajdował.
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DO SĄDU
N.J. — Mieszkamy razem z oso­

bami, które późno wracają do do­
mu. Wtedy zaczynają w kuchni 
prać, trzaskać drzwiami. Przeważ­
nie krzątanie to trwa do 2 w nocy.

RED. Wynajmujący jak
współmieszkańcy mogą wystąpić 
do sądu o eksmisję lokatora, któ­
ry w sposób rażący wykracza 
przeciw obowiązującemu porząd­
kowi domowemu lub zachowaniem 
swym wywołuje uzasadnione zgor-
szenie u innych 
siadów. (1402)

najemców lub są-

AGREST 1 PORZECZKI

Michał L. — 
ha ornej ziemi

Posiadam 2 i 
klasy III i

pół 
IV.

Chciałbym założyć plantację agre­
stu lub porzeczek. Czy można u- 
zyskać pożyczkę.

RED. — Przy założeniu planta­
cji porzeczek, pomocy udzielić Pa­
nu może instytucja, która w ra­
mach kontraktacji skupować bę­
dzie od Pana płody rolne. Nieza­
leżnie od tego krótkoterminowych 
pożyczek udzielają swoim człon­
kom spółdzielcze kasy oszczędnoś­
ciowe. Radzimy nawiązać kontakt 
z dyrekcją „Warzywa—Owoce” 
P.P. w Poznaniu, ul. Głogowska 
218. (1337)

UTRZYMAĆ MUSZĄ DZIECI

W.K. — Żona moja przed 40 la­
ty odziedziczyła po rodzicach go­
spodarstwo rolne. Przez cały czas 
prowadziliśmy je wspólnie. Ze 
względu na koszta sadowe nie zo­
stałem przyłączony do majątku. 
Obecnie żona i dzieci twierdzą, że 
nie mam tu nic do szukania. Mam 
69 lat i nie jestem zdolny do 
pracy.
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RED. — Rodziców niezdolnych 
do pracy i nie posiadających in­
nych środków utrzymania, muszą 
utrzymywać dzieci. Wysokość a- 
limentćw ustali sąd powiatowy, 
biorąc pod uwagę możliwości ma­
terialne dzieci z jednej strony i u- 
zasadnione potrzeby rodziców — 
z drugiej. Powin;en Pan zwrócić 
się do Sąd,u. (1315)

PRAWO DO OSADNICTWA 
WOJSKOWEGO

Franciszek G. Puszczykówko. — 
Czytałem w „Głosie”, że minister 
rolnictwa w porozumieniu z mi­
nistrem obrony narodowej i fi­
nansów wydał zarządzenie roz­
szerzające prawa do osadnictwa 
wojskowego na uczestników kam­
panii wrześniowej i byłych jeń­
ców wojennych.

RED. — Zarządzenie nr 10 mi­
nistra rolnictwa z 22 lutego 1965 r. 
w sprawie określenia pojęcia o- 
sadnika wojskowego w akcji o- 
siedleńczej na terenie ziem za­
chodnich daje prawo do korzy­
stania z ulg osadniczych również 
uczestnikom kampanii wrześnio­
wej 1939 r., którzy przebywali w 
obozach jenieckich. Zwolnienie z 
opłat za gospodarstwo rolne przy­
sługuj? w myśl powyższego za­
rządzenia tym żołnierzom kam­
panii 1939 r„ którzy do dnia 15 
kwietnia 1958 r. otrzymali decyzje 
o wykonaniu aktów nadania, bądź 
też użytkowali państwowe nieru­
chomości rolne i nadal je użytku­
ją lecz nie mieli dotychczas u- 
prawnień osadników wojskowych. 
Z dniem 5. IV 1958 r. wygasły 
przepisy przewidujące nadawanie 
gospodarstw w trybie przepisów 
o osadnictwie wojskowym, a 
państwowe nieruchomości rolne 
mogą być sprzedawane ubiegają­
cym się przez Bank Rolny na o- 
gólnych zasadach.

— Nie jest to sprawa łatwa. 
Pracownik służby celnej to 
przecież „chodząca encyklope­
dia”. Wymaga się od niego 
znajomości przepisów karno­
skarbowych, celnych, towaro­
znawstwa, psychologii, języ­
ków obcych itp itd.. Prowa­
dzimy intensywne szkolenie 
naszych kadr. W obsłudze ru­
chu granicznego staramy się 
zatrudniać pracowników wy­
różniających się kulturą, zna­
jomością zagadnień swojego 
zawodu. 6

Usprawnienie ruchu granicz 
" nego i podniesienie poziomu 
kultury obsługi nie może być 
jednak prócesem jednostron­
nym. W tej sprawie wiele do 
powiedzenia mają zarówno 
przedsiębiorstwa organizujące 
turystyko, jak i sami podróżni. 
Np. właściwa informacja do­
tycząca przepisów celno-de­
wizowych, w tym przepisów 
kraju do którego turysta sir 
udaje, powinna być udzielana 
podróżnym nie na.samej gra­
nicy. ale jeszcze w miejsc” 
zamieszkania. Podróżni nie 
powinni w ostatniej chwili d 
wiądywać sie ile gotówki mo­
gą ze sobą zabrać. Deponowa­
nie nadwyżek przedłuża for­
malności. Właściciele autoka­
rów i innych pojazdów r- 
załatwić obow:azujące ubez- 
nieczenie w kraju, a nie cze­
kać na załatwianie tych spraw

— Notujemy znaczny Wzroji 
W ubiegłym roku było tyd 
spraw półtora raza więcej nij 
w 1963 roku. W tym ro. 
ku np. nasz urząd na Łyse 
Polanie wszczął do 15 lipc. 
więcej spraw karnych, aniżeli 
w ciągu ubiegłego roku, y 
Rzepinie mamy do tej pory, 
ponad 160 spraw więcej J 
w analogicznym okresie roki 
ubiegłego. Podobnie przedst5j 
wia się sytuacja w Zebrzydoj 
wicach, Medyce i w morskie 
urzędach celnych.

Sądzę, że niezależnie ot 
przepisów i represji w postał 
ci grzywien itp. trzeba odwol 
łać się do opinii publicznej 
Wszelkie próby podważeni! 
dobrego imienia naszego kra 
ju przez nieodpowiedzialni 
jednostki, dla których niekieł 
dy jedynym celem wyjazdu n 
granicę jest „handelek” — pJ 
winny się spotykać z ogólrj 
dezaprobatą. Ze swej stromi 
poza pracą wychowawczą
profilaktyczną wyciągami
konsekwencje karne i będzie­
my je jeszcze zaostrzać. U 
sprawnienie formalności celi 
nych nie może oznaczać W 
lerancji wobec ludzi złej woŁ 
Rozmawiał:

JERZY SOKOŁOWSK

Rozhisteryzowaw 
nastolatki i beatles

Ponad 10 tysięcy rozhisten] 
zowanych nastolatków witał# 
w czwartek w Londynie Beat 
lesów, którzy przybyli na pręt 
mierę swego drugiego fiW 
„He^”. 15 dziewcząt zemdli­
ło. Ponad 200 policjantów be
skutecznie próbowało 
mać porządek. Doszło 
zbiorowej histerii.

utrzj 
do sceł

PAP
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„ZNOWU MAX LINDER”. Film produkcji francuskiej. ScenariW 
i reżyseria: Max Linder. Wyboru fragmentów z filmów: „1® 
moją żoną”, „Siedem łat nieszczęścia” i „Maks i trzech muszkit|( 
rów”, dokonała: Maud Max Linder....

Antologie starych komedii filmowych słały sie naale bard" 
modne. Przez cały świał przeszły i cieszyły sie ogromny” 
powodzeniem kinomanów filmy złożone z fragmento^ 

obrazów komediowych Charlie Chaplina, Harolda Lloyda, M
i Patachona, Mack Sennełła, Busłera Keałona. W Poznaniu możj 
było zobaczyć w Kinie Dobrych Filmów „Muza" kolejno anto>. 

lał śmiechu") oraz Lloyda („Kom4gię Sennelłów („Trzydzieści 
ny świat Harolda Lloyda"), 
przede wszystkim na Maxa 
bodaj najważniejsza.

Kto to byl Max Linder?

Ale dzisiaj chcemy zwrócić uwMJ 
Lindera, bowiem ła antologia I*

W najbliższym tygodniu (2 — 8 
VIII) telewizja znacznie podrepe­
ruje swój program transmisjami z 
Sopotu oraz z zawodów sporto­
wych, filmami i powtórką przed­
stawienia teatralnego.

PONIEDZIAŁEK: 10 Cluny

nia Czechowa w wyk. aktorów 
Tcatro Popolo di Miiano, 17.40 — 
lekcja j. rosyjskiego, 18 — Wszech 
nica TV z cyklu „Warszawskie 
spacery — „Wyścigi na Służew­
cu”, 18.40 — „Przygody Hrabiego

Brown” — film kryminalny pro­
dukcji amerykańskiej z Ch. Boyer 
i Jones, 17.35 — lekcja j. rosyj-

Monte Christo' film seryjny,
19.25 .Rolnik nie jest sam”,
19.30 — program recitalowy, 20.20

skiego, 18 .Porwanie królew
ny”, film z serii „Baśnie i waś­
nie”, 18.10 — film „Obrazki z Buł­
garii”, 18.25 — „Młodzi ludzie i mo 
rze...”, reportaż z Ośrodka Szko­
leniowego LOK, 19 — Kino Krót­
kich Filmów, 19.20 „Eureka”, 20.20 
— „Club du piano” — film, 20.35 — 
w Teatrze TV powtórzenie kome- 
"i Aleksandra Fredry „Mąż i żo- 
ua”, wśród wykonawców m.in.

rdon Górecka, B. Kraftówna, 
A. Łapicki.

WTOREK: 17.40 — lekcja j. an-

CO ZOBACZYMY

W

dzieżowy magazyn wojskowy, 18.10 
— Występ solistów Baletu lenin- 
gradzkie -• Teatru Opery i Bale­
tu, 19.20 — TV Magazyn Medycz­
ny, 20.25 — transmisja z festiwalu 
piosenki w Sopocie.

SOBOTA: 10 — „Agato przestań 
mordować”, filmowa komedia kry 
minalna prod. NRF, 16.20 — lekcja 
j. angielskiego, 16.35 — program ty 
godnia, 16.55 — sprawozdanie spor 
towe, 19.35 — Wieczorne rozmowy, 
20.25 — transmisja z festiwalu pio­
senki w Sopocie, w przerwie — 
specjalne wydanie magazynu „Pe­
gaz”, 22.40 — „Agato przestań mor 
dować”, film NRF.

BĘDZIE SYGNALIZACJA
Świetlna

Kierowca Syrenki, 
można by założyć

Czy nie
sygnalizacji

świetlnej w trzech bardzo newral 
gicznych punktach miasta, tj. 
zbiegu ulic: Matejki, Szylinga 1 
Grunwaldzkiej, dalej — Szylinga 
— Świerczewskiego oraz Zeylanda, 
Grunwaldzkiej i Świerczewskiego.

RED. — Instalacja sygnalizacji 
świetlnej na skrzyżowaniach ulic
Matejki, Szylinea i Grunwaldz-
kiej oraz ul. Zeylanda, Galowej 
i Świerczewskiego jest zaplano­
wana, lecz dopiero po przebudo­
wie tych krzyżówek.

helskiego, 18 .Uwaga pies”,

— film NRD „Poranek / na wy­
brzeżu”, 20.35 — „Nerwy” — film 
TV włoskiej, 21.25 — „Światowid”,

CZWARTEK: 17.40 — lekcja j. 
angielskiego, 18 — „Przj’gody ro­
dziny Odrzutowskich”, film seryj-

NIEDZIELA: 
mi szczeniaka”

14 ,Tata kup
film czechosłowac

ki dla dzieci, 15.15
obyczaje polityka'
Teatrzyk w koszu „Nie 
wa”, 16.20 Kwadrans

TI część filmu dla młodzieży, 18.45
ny, 18.25
dą”, 18.50

.Kawalerka”,
Spotkania z przyro

„Czwarta zmiana” — acza

16.35 — 
film TV

„Świat —
, 16.35 - 
moja spra 
wiejski —

„Monolog 
prod. pol-

— Magazyn Morski „Bryza”, 19.10 
— film „Ptaki Oceanu Sp<^kojne- 

19.25 — „Młodzi 1965”, 20.20go'

magazyn robotniczy, 19.20 — „Cho 
pin 1965” — trzeci reportaż filmo­
wy, 20.25 — transmisja z IV Mię-

- TV Kurier Warszawską 20.35 — 
Cluny Brown” film USA.

dzynarodowego 
ki w Sopocie.

Festiwalu Piosen-

skiej, 16.55 — sprawozdanie spor­
towe, 19.30 „Ludzie i zdarzenia”, 
1? ’) — „Słownik Wyrazów Ob-
cych”, 
rzy”,

20.20 ,Syn bladej twa-
film USA, western na we-

SKODA: 10 — „Nerwy fllm PIĄTFK: 17.20 — lekcja j. rosyj-
TV prod. włoskiej wg opowiada- skiego, 17.35 .Azymut”, mło-

solo, w roli głównej Fcby Hoppe, 
21.50 — PKF, 22 — Sport.

PRZEBUDOWA SZPITALNEJ
R. A. Poznań. — Kiedy zostanie 

utwardzona nawierzchnia na ca­
łej długości ul. Szpitalnej tak, że­
by mogły na niej kursować auto­
busy linii 64 i 60 ul. Grochowską 
(od Świerczewskiego do Rycer­
skiej)?

RED. — Przebudowa ul. Szpi­
talnej wraz z ułożeniem nawierz­
chni przewidziana jest na rok 
1966. Na 'ul. Grochowskiej — od 
Świerczewskiego dOj Rycerskiej 
— z uwagi na rozbudowę 
osiedla mieszkaniowego i związa­
ną z tym konieczność doprowa­
dzenia uzbrojenia — nawierzchnia 
zostanie ułożona w roku 1967.

Tylko najstarsza generacja kinomanów może go paoiW 
z kina. Toż już niemal pół wieku minęło od czasu gdy 
larny Maksio bawił również i polska publiczność kinowa. 
dziś oglądamy antologie jego filmów, możemy sami stwierdź 
jak słusznie określa sie go w historii kinematografii iako 
komedii filmowej oraz twórcę zjawiska gwiazdorstwa filmowej 
Chaplin był na pewno szczery, gdy napisał Linderowi na 
grałii taka dedykację: „Maxowf, jedynemu, niezrównanemu 
jemu profesorowi, jego uczeń”. Istotnie w filmie, który nia* 
łeraz okazie obejrzeć widać jak na dłoni wszystkie eleme’ 
komedii sytuacyjnej, które później wykorzystywali i rozwiń 
wsnomniani wyżej wielcy twórcy komedii filmowych.

Kariera artystyczna Lindera była bardzo urozmaicona i M 
liwa. Początkowo byl jedynie akłorem, rychło iednak P°c!' 
realizować filmy własne, w kłórych był jednocześnie aułor^ 
reżyserem, aktorem i rekwizylorem (taki bvł potem także 
który jednak nadto pisał muzykę). Linder kręcił jedna taka 
komedie dziennie, w sumie nakręcił ich ponad 500. Byl* 
bardzo proste historyjki, w których roiło sie od bezprełensior‘ 
nych tricków cyrkowo-kabarełowych. Fabuła oparła była 
sytuacjach codziennie spotykanych w powszednim życiu; 0^’1 
torów raczej naturalna, Linder bowiem potrafił sie może i*® 
pierwszy wyzwolić z przesadnej gestykulacji i naiwnej mi^J

Stworzył filmowa posłać typowego francuskiego dandysa 
uwodziciela i jako taki słał sie pierwsza wielka gwiazda filn,’*j 
przed Douglasem Fairbanksem, Mary Pickford i Rudolfem 
fino. Chociaż w jego filmach pełno najrozmaitszych wygłuPÓL 
on sam Max Linder, główny aktor, zachowuje zawsze Q° 
i elegancie mężczyzny, który może być przedmiotem wesłd111^ 
tysięcy kobiet. Był też takim przez kilka lał, póki nie nas^c 
okres świetności komedii amerykańskie! i na tron króla ko”1^ 
tilmowei wstąpił Chaplin wraz z Keałonem. Wtedy obserwui®! 
schyłek inwencji łwórcżei Lindera, kłóry w 1925 r. popada 116 
ras^enię j wraz z 20-lełnia żona popełnia samobójstwo ( w w'e 

la>). Osierocił 4-lełnia Maud, która po latach zebrała 
mniane iuż niemal dzieła oica i zrobiła antologie, która

^-■my. Wykorzystajmy łę okazie, bo to nie łylko nauka.’ 
także dobra zabawa. (|

MIECZYSŁAW SKĄPS*1



V? związku z zarządzeniem MHW z dnia 35 
IV. 64 r., nr 59 Dziennik Urzędowy nr 16 
z je. V. 1964 roku

Dyrekcja Terenowych
Zakładów Gastronomicznych w Słupsku 
Aleja Wojska Polskiego 1, telefon 40-79, 40-70 

przekaże w dzierżawę 
następujące placówki gastronomiczne
1)
2)
3)

bufet gastronomiczny na stacji Złotów, 
bufet gastronomiczny na stacji Człuchów, 
bufet gastronomiczny na stacji Kępice, pow 
Miastko,
samoobsługowy bar jarski na 50 miejsc kon­
sumpcyjnych w Białogardzie.4)

Szczegółowych informacji dot. przekazania 
udzielają osobiście Dział Finansowo-Księgowy
l Dział Produkcyjno-Handlowy. K5234

Pracownicy poszukiwani
Gminna Spółdzielnia w Czerwonaku koło Poznania, 
.-trudni zaraz: MAGAZYNIERA art. masowych 
। POMOCNIKA MAGAZYNIERA. Warunki do omó- 
hienia na miejscu.______________________________ K52R3
nvrekcja Powszechnego Domu Towarowego zatrudni 
natychmiast: KOBIETY na stanowiska KIEROWNI­
KÓW STOISK branży elektrycznej i odzieżowej — 
oraz SPRZEDAWCÓW na pół etatu i 1 KONSERWA­
TORA DŹWIGÓW. Zgłoszenia należy kierować do 
Sekcji Kadr — pokój nr 5, ul. Mielżyńskiego nr 14 
w godzinach od 8—15. K5319
powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych, Oborniki Wlkp., Rynek nr 20 — zatrudni: 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — zaraz na stałe — 
wymagania kwalifikacyjne: wykształcenie minimum 
średnie i długoletnia praktyka na stanowisku kie­
rowniczym — 8 lat lub wyższe i 4 lata praktyki. 
Pożądane uprawnienia biegłego. Wynagrodzenie do 
omówienia w biurze Zarządu; 3 KSIĘGOWYCH ńa 
prace zlecone na okres 2 miesięcy. Mieszkaniami 
Spółdzielnia nie dysponuje. Zgłoszenia: Ępwiatowa 
Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych, Obor­
niki Wlkp.. Rynek 20, K536O

UWAGA!U A G A !

2454glacz).

Praca
Pomoc domowa na stałe: 
potrzebna zaraz. Nad'; 
Wierzbakiem 37 m. 9 (So;

PRZEDSIĘBIORSTWA, INSTYTUCIE!
Numerator ręczny typu NRS 4,5

— usprawnia pracę biurową.
• Numerator cechuje możliwość usta­

wiania wielokrotność numeracji.
Łatwy w obsłudze — estetyczny wy­
gląd — uprzyjemnia pracę.

Do nabycia w handlu uspołecznionym.
Producent:
POZNAŃSKIE ZAKŁADY REMONTOWE

MASZYN POLIGRAFICZNYCH
w Poznaniu, ul. Marcelińska 18
OFERUJĄ KAŻDĄ ILOŚĆ
DO ODWROTNEJ DOSTAWY.

T<540’

ZWIĄZEK 
NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 

organizuje od września 1965 roku

INFORMUJE:
Dla obsłużenia

powszechna Spółdzielnia Spożywców w Obornikach 
Wlkp. — zatrudni zaraz GŁÓWNEGO KSIFGOWEGO 
na stanowisko pełnomocnika do spraw finansowo- 
ekonomicznych, warunki płacy i pracy do omówi ~-
nia na miejscu. W5420
CUKROWNIA „KOŚCIAN” w KOŚCIANIE, ul. M. 
Nowotki 15 —r zatrudni NA OKRES TRWANIA KAM­
PANII BURACZANEJ — przypuszczalnie od 20. IX.
1965 WAGOWYCH, PROCENTMISTRZÓW
i księgowych (KONTYSTKI), do odbioru bura­
ków na terenie Cukrowni i na punktach odbioru.

Wynagrodzenie wg. UZP w Przemyśle Cukrowni­
czym.

Pisemne zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiory­
sem oraz opinią z ostatniego miejsca pracy przvi-
mvie Dział Kadr do dnia .31 sierpnia br.

Fryzjerka damska poszu­
kuje pracy na terenie Po 
znania. Oferty Biuro O- 
gloszcń. Grunwaldzka 19 
dla 3714g.
Dopilnuję dziecka. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 3716g.
Przyjmę pracę domową, 
2—3 razy tygodniowo. Ju
nikowo, 
m. 2.

Nowosolska 19 
3719g

Potrzebny robotnik do 
furmaństwa. Dutkiewicz. 
Tęczowa 38 m. 1. 3727g

Kupię piec „Strabla” lub 
„Zebra”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 3547g.

W5162

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOCNICZEJ 
1 MONTAŻU BUDOWNICTWA ROLNICZEGO WE
WRZEŚNI, ul. Wrocławska 15 zaangażuje zaraz.

Tokarnię do 1 m kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
i stanu technicznego, Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 2965g._________

10-miesięczne KURSY

UTRWALANIA WIEDZY
dla młodzieży z ukończoną szkołą podstawową. 
PROGRAM SZKOLENIA OBEJMUJE:

a) przedmioty ogólnokształcące:
— język polski,
— wiadomości obywatelskie,
— matematykę,
— geografię,
— fizykę, 
— chemię;

b) przedmioty zawodowe;
— księgowość,
— arytmetykę gospodarczą, 
— oraz maszynopisanie.

Zapisy przyjmuje codziennie sekretariat 
TECHNIKUM EKONOMICZNEGO im. Stanisła­
wa Staszica w Poznaniu, ul. Marszałkowska 40, 
w godzinach od 9—13, telefon 612-91, wewn. 10-71.

K5098

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM

AWARYJNYCH potrzeb odbiorców
w zakresie części wymiennych maszyn rolniczych 
w okresie kampanii żniwnej we wszystkich naszych 
placówkach: to znaczy w Poznaniu, Koninie, Lesznie, 
Ostrowie i Wągrowcu

zorganizowane zostały DYŻURY
Godziny dyżurów:

od godziny 15 do 19, w soboty od godziny 13 do 17.
W’ tych godzinach, a poza tym również w niedzielę i święta 

od godziny 9 do 13 dyżuruje ekipa serwisu techniczno- 
handlowego.

Ekipa będzie wyjeżdżała w teren wyłącznie na wezwanie 
dyspozytora Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Mechanizacji Rolnictwa. ..

PPHSR 
Oddział 
Oddział

Poznań 
Konin 
Leszno

NUMERY TELEFONÓW:
710-18 Oddział Ostrów 

624 Oddział Wągrowiec 
21-07

Sprzedam morgę ziemi 
przy Naramowickiej. Ce­
na 14.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3937g.
Dom, trzy pokoje, kuch­
nia, łazienka, dom gcspo
darczy, 1250 ogrodu,
zamienię na mniejsze za 
dopłatą lub sprzedam. Po 
znań-Szczepankowo, Cho-
tomjris^a 26. 4030g
Sprzedam domek z ogród 

(Górczyn).kiem wolny 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Ogłoszeń.
19 dla

Willę, spiesznie kupię, no 
wą, wolnostojącą lub
bliźniaczą. wyłączoną,
czteropokojowa, kuchnia, 
łazienka, garaż, okolica 
Grunwald, Sołacz, przy 
tramwaju — do 500.000
złotych. Zgłoszenia:

Poznań, Wyśpi ań-
skiego 16, tel. 626-75.

40282

Przetargi

41-84
189

K5180

Towarzystwo Krzewienia Wiedzy Praktycznej O/Wo- 
jcwódzki w Poznaniu — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY SAMOCHODU OSOBOWEGO „MO­
SKWICZ - 407” — cena wywoławcza; 34.500 złotych. 
Przetarg odbędzie się dnia 13. VIII. 1965 r. o godzi­
nie 12 w Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego 31. Po­
jazd oglądać można w miejscu przetargu w dniach 
9, 10, 11 i 12. VIII. br. od godz. 12—14. Przystep.ujący 
do przetargu obowiązani są złożyć w kasie Oddziału 
Wojewódzkiego TKWP Poznań, ul. Lampego 7, naj­
później w przeddzień przetargu wadium w wysoknś-
ci 10 proc, ceny wywoławczej.
Cukrowmia „Miejska Górka”

K5396
Miejskiej Górce,

pow. Rawicz — zaprasza przedsiębiorstwa państwo-
we, spółdzielcze prywatne DO SKŁADANIA

względnie w uzgodnionym terminie późniejszym: 
-INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami, 
-INŻYNIERÓW PREFABRYKACJI,
-TECHNIKÓW BUDOWLANYCH i PREFABRY­

KACJI. ,
Reflektuje się wyłącznie na pracowników o wyso­

kich kwalifikacjach z odpowiednim stażem pracy.
Pracownikom po okresie próbnym. Przedsiębior­

stwo umożliwi nabycie od Państwa na dogodnych 
warunkach działki pod budowę domków jednoro­
dzinnych, oraz udzieli nomocy finansowej, materia- 
lcw.ej i sprzętowej przy, budowie tych domków.

Istnieją również możliwości uzvskania pomocy 
finansowej na mieszkanie spółdzielcze.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie do uzgodnienia.

Oferty z odpisami świadectw, życiorysem 1 poda­
niem obecnego miejsca zatrudnienia prosimv kie­
rować pod adresem Przedsiębiorstwa — Września. 
V! Wrocławska 15.

Kupię tokarnię 2 m to­
czenia, ostrzałkę, wiertar 
kę 20 mm, piłkę mecha­
niczną, spawarkę elektry 
czną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3711g.

Sprzedam magnetofon — 
tranzystorowy, japoński. 
Engla 20 m. 16. 4027g

Mindzyrzeckie Przedsiębiorstwo Budowlane w Mię­
dzyrzeczu, ul. Waszkiewicza 7. tel. 559 zatrudni
zaraz nastepuiacych nracowników: ai INSPEKTORÓW
WYKONAWSTWA KIEROWNIKÓW BUDÓW
wymagane wyższe lub średnie wykształcenie tech­
niczne, budowlane oraz odoowiedni staż pracv w bu­
downictwie, b) MAJSTRÓW BUDOWLANYCH — 
wymagane uprawnienia mistrzowskie i nraktvka 
w zawodzie budowlanym, c) EKONOMISTĘ na sta­
nowisko kierownika działu zaopatrzenia — wvma"a 
się wyższego wykształcenia oraz 3-letniei nraktwki 
w służbie zaopatrzeniowej, dl ŁaSTRIKARZY. STO- 
IARZY, CIFSLI, MALARZY oraz ROBOTNIKÓW 
niewykwalifikowanych. Warunki pracy 1 płacy — 
godnie z układem zbiorowym pracy w budownict­
wie z dnia 15 marca 1958 roku. Dla pracowników 
wskazujących sie stosownym przygotowaniem teo­
retycznym 1 praktycznym — możliwość uzyskania 
mieszkania rodzinnego w nowvm budownictwie, on 
sześciu miesiącach nienagannej pracy. W5393

Dnia 29 lipca 1965 r., zmarł nagle, mój naj­
droższy maż, nasz, ojciec, syn, brat, dziadek, 
tesc, przeżywszy lat 54, śp.

KLEMENS PFLANZ
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 31 bm. 

o godzinie 14.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
ezynie.

!s

H

*
38

W głębokim bólu pogrążona

Poznań, Kamieniec.
RODZINA

4070g

Dnia 29 lipca 1965 r., odszedł od nas na zaw­
sze, mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy oj- 
Ciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Pyza
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. VII. 1965 r. 
0 godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI, WNUKAMI I RODZINA 
-________ _______ ________ K5513

Dnią 29 lipoa 1965 r., zmarła długoletnia pra- 
c°wniczka naszego przedsiębiorstwa

Zofia Matuszak
Zmarłej straciliśmy sumiennego i ofiarne- 

8° Pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go- 

QZin!e n.20 na cmentarzu na Junikowie.
Przewodniczącemu Rady Zakładowej kol.

LEONOWI MATUSZAKOWI 
°raz pozostałej rodzinie

wyrazy serdecznego współczucia
składają:

dyrekcja, rada zakładowa
D . I WSPÓŁPRACOWNICY

z>einicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych
Poznań - Stare Miasto.

grunwaldzka 1*.

K5501

Róże oczka Super
Stara — sprzedam w kaź 
dej ilości. Tel. 555-35.

3216"
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

3323g
Nowoczesne wózki dzie­
cięce, spacerowe i głębo­
kie — poleca Wytwórnią 
Orzeszkowe! 18a. 3492g
Uwaga! Sprzedam tanio 
„Osę 150”. Pogodna 67
m. 3801g
Sprzedam tapczan duży, 
dwa fotele, łóżeczko że- 
iapne. Kosińskiego 29 m. 
U 3985g
Sprzedam motocykl WSK 
najnowszy typ. Poznań, 
Żydowska 10 m. 2.

3717g
Sprzedam dwa piece ka­
flowe — stałe i dwa prze 
nośne. Ul. Rawicka 44.

_________________3722g
Lambretta 150 skuter,
snrzedam. Mielżyńskiego 
16 m. 4a. godż. 15—17.

3728g

Dywany, chodniki, wini- 
leum, szyny i ramy do 
firan, listwy do obrazów 
— poleca Waligórski Po­
znań, Szewska 21.
_____ ____ ___________ 3743g
Sprzedam zdrową, młodą 
krowę po ocieleniu (mle 
ko — wysoki procent tłu 
szczu) oraz sprzedam do­
brego konia z gwarancją. 
Klemens Leonard, Po­
znań - Starołęka, ul. Sko

2 uczennice przyjmę na 
pokój z całkowitym utrzy 
maniem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
d a 3555g.

Sprzedam dom 2-piętro- 
wy, z budynkiem gospo­
darczym. Jarocin, ul. Da
browskięgo 17. 107770

czowska 19. 3773 g

Samochody
Wartburg Combi, prze­
bieg 9.000 km — sprze­
dam. Telefon 628-66, go-
dżina 13—22. 3925g
Sprzedam samochód Fiat 
500. Engla 20 m. 16. 4026g
Sprzedam „Warszawę”.
Puszczy kówko, 
skiego 17.

Jacków- 
4009g

Sprz.edam czarną Wołgę, 
w idealnym stanie. Dok­
tór Stanisław, Ostrów, 
Wlkp., Chłopickiego 29.

 10778p
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód „Syrena”. Konin 
3, ul. Nowotki 1 m. 7.

10779p

Przyjmę uczniów na pó­
ki j. Poznań - Antoninek, 
ul. Dobrowita 8 (przy no
wej szkole). 3673g
Uwaga prowincja! Dwa 
pokoiki z kuchenką, piw 
nicą, zupełnie samodziel­
ne. bezpośrednio przy gra 
nicy miasta Poznania, bli 
sko tramwaju, wydzierża 
wię. Ilość lat do uzgod-
nicnia. 
Oferty

Czynsz z góry.

Grunwaldzka 
3709g.

Biuro Ogłoszeń.
19 dla

Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
8,5 ha z budynkami. O- 
bórka k. Gniezna. Wia­
domość na miejscu.

10445p
Sprzedam komfortowy 
segment domu szerego­
wego na Osiedlu Warszaw 
skim. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36P7g.

Kupię morgę ziemi do 20 
km od Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3734g.

Zguby
Zgubiono tablicę rejestra 
cyjną PT 16-82. Alina Wio 
darczak, Łyszkowo, pow.
Kościan.

Różne

3955W

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Po­
znań, Lampego 7, telefon 
554-45 — organizuje kur­
sy kierowców na wszyst­
kie kategorie (na pozwo­
lenie kategorii I i II ko­
respondencyjne). Infor­
macji udziela 1 zapisy 
przyjmuje sekretariat od 
godz. 8—19. K5298

Sprzedam motocykl MZ- 
2“0 w 'bardzo dobrym sta 
nie. Ostrów Wlkp., Wroc­
ławska 24, tel. 38-62 po 
godz. 18. 3661g

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, nowe budow­
nictwo ' kwaterunkowe, 
— śródmieście Gorzowa 
Wlkp., na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O-

Kupię spiesznie willę no 
wą, wolnostojącą lub bli 
źniaczą, wyłączoną, czte- 
ropokojową, kuchnia, ła­
zienka. garaż, okolica — 
Grunwald, Sołacz, Wino­
grady — do 450.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3990g

Wojskowe dystynkcje — 
(gwiazdki) wykonuje: — 
„Hafta” Poznań, Stary 
Rynek 58.3880g 
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 3588g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz — 
,.Venus”, Koszalin, 'Odro­
dzenia 6. Błyskawicznie 
nrześlemy krajowe adre-

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
3721 g.

Ogłoszeń,
19 dla

Dom trzypokojowy z ku 
chnią, z ogrodem, blisko 
tramwaju lub przy Po­
znaniu, przy stacji do 
130.000 zł — spiesznie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3994g.

sy. K4839

Dnia 29 lipca 1965 r., zasnął w Bogu, w 63 ro­
ku życia, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Koczorowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O tej bolesnej stracie zawiadamiają 

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Rynek Łazarski 17 m. 13. K5512

29 lipca 1965 r„ zmarł nagle, w wieku 54 lat. 
długoletni członek naszej Organizacji, odzna­
czony Złotą Odznaką Organizacyjną, śp.

Klemens Pflanz
W Zmarłym Sekcja Transportu Osobowego 

traci oddanego aktywistę, a członkowie Orga­
nizacji szczerego kolegę, o którym pamięć po­
zostanie na długo w naszych szeregach.

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie,się w sobotę, 31 lipca br. 

o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

Prosimy członków o liczny udział w pogrze­
bie.

ZARZĄD, BIURO I CZŁONKOWIE 
SEKCJI TRANSPORTU OSOBOWEGO 

przy Wojew. Związku Zrzeszeń Prywatnego
Handlu i Usług. 4065g

OFERT na: 1. a) PRZEDRUKOWANIE NAWIERZ­
CHNI Z BRUKOWCA 13—17 cm w ilości 2.436 m2; 
b) ROZBIÓRKA NAWIERZCHNI BRUKOWCA ca 
16—20 cm w ilości 1.20,0 m: — oraz UŁOŻENIE TRY- 
LINKI na 1.200 m2 z materiału powierzonego — ter­
min wykonania: 25 września 1965 r.; 2. WYKONA­
NIE REMONTU WIRNIKA WENTYLATORA SU­
SZARNI WYSŁODKÓW o wymiarach 0 1.200 m/m, 
szerokości 1.200 m/m — termin wykonania: 10 wrześ­
nia 1965 r. Termin składania ofert piśmiennych 
upływa z dniem 7 sierpnia 1965 r. Bliższych' infor­
macji udzieli Dział Techniczny Cukrowni. Zastrze­
ga się dowolny wybór oferty, lub nieprzyjęcia żad­
nej bez podania przyczyn./ K5380

Samotna,, przystojna (za­
wód rzemieślniczy) pozna 
pana dobrego charakteru 
lat 50—58. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3675g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29. VII. 65 r.,zmarł opatrzony Sakramentami 
św., nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i pra- • 
dziadek, brat, szwagier, wujek, w wieku 80 
lat, śp.

Stanisław Serba
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 sierp­

nia 1965 r. o godz. ~ ’—”* ■
na Junikowie.

Poznań, Polna 4 m.

RADIO

13.45 z kaplicy cmentarnej

Strapione
DZIECI I RODZINA

10- K5511

Dnia 29 lipca 1965 r„ zmarł w wieku lat 60,

Stanisław Ciszewski
długoletni kierownik Działu Inwestycyjnego 

Fabryki Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożyw­
czego we Wronkach.

W Zmarłym straciliśmy 
i zacnego kolegę.

Cześć Jego
Wyprowadzenie zwłok z

dobrego pracownika

pamięci!
domu żałoby, Wron-

ki, ul. Chrobrego 5, na cmentarz, nastąpi 
W niedzielę, dnia 1 sierpnia 1965 r. o godz. 17.

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA 
P. O. P. I RADA ZAKŁADOWA

Fabryki Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego we Wronkach.

K5500

Marian Flelslerowfcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckt (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapakt Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony- »11-21 łąc?v wszv’tkle 

w godz. 8 36-17.30: redaktor naczelny 657-78 »-ce red naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 848-85 
lanrnotM . ^rvłalnłkarnl - Informacje dla czytelników 651-18: dział miejski 859-39: redakcja nocne <38-73 i 453-31 Wydawca • Poznańskie 

Prasowi r"w prasa” BiuroOgłosreń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony 458-89 i 811-81 Zs treść 1 terminową- ’ruk 
tSSkSai odPoZlid. o warunkach nrenumeref- .formacji udziela olacówk’ „Ruchu” ł Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

ogłoszeń redakcja nie odpowiaa Marcina Kasprzaka. Poznań; uL Zwierzyniecka 3. M-5

ZITełewszsb
PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.;

8.50 „Rozmowy na tematy prawne”; 9 Konc. roz­
rywkowy; 10 Opow. C. Ekwensi; 11 Mel. operetk.; 
11.30 „Na swojską nutę”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.25 „Wiejskie spotkania”; 13 Utw. fortep. w wyk. 
J. Browninga; 13.20 Konc. rozrywk.; 14 „Zagadka 
literacka” „Niezapomniane stronice”; 15.05 „Spor­
towcy wiejscy na start”; 15.20 Międzynar. mecz 
lekkoatletyczny Polska — W. Brytania; 16.20 Mię­
dzynar. mecz lekkoatl. Polska — W. Brytania; 17 
„Kolorowy mikrofon”; 17.40 „Na barykadach War­
szawy” — fragm. wspomnień płk. St. Komarnic- 
kiego; 18.05 „Nasze sprawy codzienne”; 18.20 Konc. 
dnia; 19.15 „Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.35 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 22.05 Przegląd 
prasy literackiej; 22.15 Echa Międzynar. Konk. 
Pianist. w Montrealu 1965 r.: 23.15 Kompozytor Ty­
godnia — Koncerty J. S. Bacha.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.08, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM I: 8.15 Parafrazy fortep.; 8.35 Metody 

matematyczne w budownictwie; 9.65 Konc. Dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10 Z twórczości synów Ba-
cha; 10.38 „Swat” fragm,
nowski; 11.40

pow.; 10.58 Konc. chopi'
.Klub entuzjastów nowoczesności”

12.10 Magazyn rolniczy; 12.45 „Strzał w Saraje­
wie”; 13 „Poznajmy nasze pieśni i tańce ludowe”; 
13.20 „Kultura pilnie poszukiwana”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Muz. operowa; 15.30 Dla dzieci 
słuch, pt. „Srebrny grosz”; 16.30 Grająca szafa; 17.12 
„Na wczasowej estradzie”; 17.40 Reportaż K. Łącz­
nego; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn. 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Moskwa — Praga — Ber­
lin — Warszawa — muz. rozrywk. i soliści; 20.40 
Humoreska pt. „Lekcja anatomii”; 21.40 Muzyka 
symf.; 22 „Radio - Varietć”; 23 Poznańska 15 
Radiowa; 23.20 Ork. Tan. PR; 24 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.3(/, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16. 19 
21, 23.50, 1.55. ’ ’

TELEWIZJA: 10 „Tajfun nad Nagasaki” — film 
fab. prod. franc. (1. 16); 15.45 Międzypaństw, mecz 
w lekkoatletyce ZSRR — USA (Kijów); 18.05 Pow­
tórzenie 14 lekcji j. /ang.; 18.25 Progr. tygodnia; 
18.45 „Dzień dobry riiedzielo” — czyli Liga Entu­
zjastów Wakacji (dla młodych widzów); 19.15 „Pan 
Wiktor” — krótkometr. film prod. franc.; 19.25 — 
I' ilm dokument. — „Historia bez patyny”; 19.50 — 
Dobranoc i dziennik; 20.20 „Antyczna kultura” _  
krótkometr. film prod. bułgarskiej; 20.35 „Koncert 
wielkich wirtuozów” — progr. film. 21.15 Dzien­
nik; 21.30 „Tajfun nad Nagasaki” — film fab. prod. 
francuskiej (1. 16). F

. RA?1.0 ~ PROGRAM I: 8.30 Przekrój muzyczny 
a^n°KTnia’ 9-05 Fa,a 5,ł Piosenki żołnierskie; 
".30 Magazyn Wojskowy; 16 Dla dzieci „Siwa, gąska, 

i- 10,20 Kompozytor tygodnia — J. S. Bach;
10.50 Konc. życzeń; 12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 

me,?du i piosenek dla Warszawy”; 
iź.50 Kultura pilnie poszukiwana; 13.20 Duet for­
tepianowy Kisielewski — Tomaszewski; 13.30 Pio­
senka miesiąca; 14 Konc. solistów; 11.30 „W Jezio­
ranach ’; 15 Konc. dnia; 16.05 Tygodniowy przegląd 
I?7™ m,ędzyna’’-: 16.20 Słuch. „Przebudzenie”- 

r°zryw?c/: lp°5 Historyczny powrót na 
estradę W. Horowitza; 19.20 Ork. PR pod dvr. St. 
Rachonia; 20.30 Program wieczoru; 20.35 ,Matvsia- 

.’ n?05 Radio - Kabaret; 22.05 Wieczory mu­
zyczne; 23.15 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 9.25 Melodie i piosenki na niedzie­

le; 10 Aud. regionalna; 16.20 Śpiewa W. Drojecka; 
10.30 Zespół Dziewiątką; 12.10 Poranek symf.; 13.10 
Muzyka; 13.30 „Moskwa z me’odią i piosenka słu­
chaczom polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń: 15 Dła 
dzieci słuch, pt. „Olhrzymoludy”; 16 „Bliżej tea­
tru”; 16.26 Konc. chopinowski w wyk. L. Grych- 
tołówny; 17.05 Felieton na tematy międzynar.; 17.15 
Muz. ludowa Szwajcarii; 17.30 Woytowicz: Śymf. 
Warszawska; 19 Rewia piosenek; 19.30 Sprawozd. 
meczu piłkarskiego o mistrzostwo II ligi „Lech” 
Poznań — „Czarni” — Szczecin;; 21.22 Sport; 21.25 
Konc. estradowy; 22 Ogólnop. i poznańskie wiad. 
sport.; 22.30 Orkiestra Jazzowa PR. 23 Konc. nocny.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21. 23.50.
TELEWIZJA: 13.30 Dziennik; 13.40 Program dla 

młodych widzów — „Szare szeregi — najmłodsi 
żołnierze”; 14.10 „Z filmoteki XX-iecia”; 14.45 Mię- 
dzynaństw. mecz w lekkoatletyce ZSRR — USA 
(Kijów); 17 Gra Zespół Mantovani’ego; 17.25 „Kwa­
drans wiejski”: 17.40 „Chopin 65”; 18.40 ,,W tamte 
dni” — reportaż filmowy — z ęyklu: „Ludzie 
i zdarzenia”; 19 Tadeusz Gajcy „Do Potomnego” 
— aud. poświecona pamięci Tadeusza Gajcego; 
19.35 „Jezioro Łabędzie” — film krótkometr. prod. 
polskiej; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 Film fab. 
prod. poi. — „Dom na pustkowiu”; 21.45 Niedzie­
la Sportowa. Zastrzega się prawo zmian.



[V adnotackle Goc^aciu/o

CO PRZYNIÓSŁ SPIS ROLNY?
OSTRZESZÓW. Powiatowa Ko­

misja Planowania Gospodarczego 
w Ostrzeszowie dokonała oceny 
wyników spisu czerwcowego po­
głowia zwierząt gospodarskich oraz 
zasiewów. Pogłowie bydła w pow. 
Ostrzeszów wzrosło w ciągu ostat­
niego roku do 24.773, a pogłowie 
trzody chlewnej do 49.017 sztuk. 
Powierzchnia zasiewu żyta wzro­
sła o 142 ha i wynosi obecnie 15.894 
ha, natomiast powierzchnia upraw' 
jęczmienia zmniejszyła się o 60 
ha. Zanotowano ponadto wzrost 
powierzchni uprawy ziemniaków 
o 79 ha. (hp)

BUDOWA HOTELU MIEJSKIEGO
KALISZ. Przy ulicy Śródmiej­

skiej i Alei Wolności „Złoty Rug” 
zostanie wybudowany kilkupiętro­
wy nowoczesny hotel na 290 
miejsc. Hotel posiadać będzie re­
staurację i kawiarnię. (K)

POTRZEBNA INWESTYCJA
WOLSZTYN. Kosztem ponad 50

Pod znakiem
lekkiej atletyki i piłki nożnej

Dwiema dyscyplinami jesteśmy obecnie najbardziej zain.
teresowani. Są to wielkie, międzynarodowe mecze naj. 

lepszych zespołów światowych: ZSRR, USA, Polski i Wie], 
kiej Brytanii oraz spotkaniami piłkarskimi bytomskiej p0. 
lonii w USA i finałami Lecha o awans do II ligi.
O meczach lekkoatletycznych 

już informowaliśmy. Teraz kilka 
aktualności z frontu piłkarskiego:

W dolinie nadnoteckiej tegoroczny urodzaj siana jest znako­
mity. Na przykład Leon Stypka z Atanazyna pod Szamocinem 
(pow. Chodzież) z pierwszego pokosu zebrał po 60 kwintali 
z ha. Większość zbiorów sprzedaje sie Gminnej Spółdzielni, 
która z kolei eksportuje te cenna pasze do rejonów ubogich 
w łąki. Co zaś nie uda sie odwieźć, składa sie w sterty. Rolnicy 
nad Notecią wydobywają i suszą torf na własny użytek. Wy­
maga to pracy, ale za to zapewnia opał na cała zimę. Na 
zdjęciach: rząd stogów siana i suszący sie torf na łąkach Leona 

Stypki pod Alanazynem w powiecie chodzieskim.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Nowe szkoły 
w pow. leszczyńskim 
Powiat leszczyński dyspo­

nuje sporą liczbą szkół śred­
nich i podstawowych. Jest ich 
obecnie 77 (nie licząc m. Lesz­
na). W liczbie tej mieści się 65 
szkół podstawowych w tym 
dwie specjalne (Rydzyna, O- 
sieczna/ oraz 12 szkół przyspo- 
sobiet ‘a rolniczego.

W ostatnich latach oddano 
do użytku szkoły 1000-lecia w 
Lipnie, Oporówku i Pawłowi­
cach, a z nowym rokiem szkol 
nym zostanie oddana szkoła w 
Krzycku Wielkim. W czynie 
społecznym ludność wiejska 
zbudowała m.in. szkołę pod­
stawową we Włoszakowicach

tysięcy zł Wolsztyńskie Zakłady 
TPMB urządziły natryski w ce­
gielni Perzyny. Oddano je do u- 
żytku w przeddzień Święta Lipco­
wego. Inwestycja cieszy się powo­
dzeniem wśród załogi, (jw)

USPRAWNIENIA 
W RUCHU ULICZNYM

WRZEŚNIA. Czasami kierowcy 
dużych autobusów PKS narzekali, 
że skręt przy wjeżdzie z ul. Mi- 
łoslawskiej na ul. Kolejową we 
Wrześni jest zbyt niewygodny. O- 
statnio skręt ten znacznie złago­
dzono przez ścięcie narożnika chód 
nika i utworzenie wysepki. Uła­
twia to ruch dużych samochodów. 
Wartoby wprowadzić takie uspraw 
nienie u zbieeu ulicy Słowackie­
go z ul. 22 Lipca.

K. St.

Socjologowie 
współpracują z TRZZ

sionki i mszyc

Konieczne zabiegi chemiczne
Nie wszyscy rolnicy przeprowadzili skuteczne zwalczanie stonki

zicmniaczanej. zasadzonych i niedostatecznie chronio-
nych plantacjach ziemniaków zaczynają się już pojawiać chrząsz­
cze letniego pokolenia i żerują obok larw pokolenia wiosennego.

Chrząszcze te tylko przez pierw­
sze 10 dni od wyjścia z ziemi, wy­
kazują wrażliwość na preparaty 
chemiczne. Pełnomocnicy do wal­
ki ze stonką ziemniaczaną otrzy­
mali już polecenie zorganizowania 
kontroli skuteczności tępienia ston 
ki i stosowania przymusu admi­
nistracyjnego we wszystkich stwier 
dzonych przypadkach zaniedbań. 
Rolnicy, którzy mają trudności z 
przeprowadzaniem zabiegów we 
własnym zakresie, powinni zwró-

leży zbierać pomidorów przez 7 
dni.

W sadach deszcze wzmogły nie-
bezpieczeństwo ponownej 
parchem jabłoniowym i 
powinno się natychmiast 
wadzić opryskiwanie,

infekcji 
dlatego 

przepro- 
stosując

przede wszystkim Sadoplon lub 
Cynkotox. Zaleca się również o- 
pryskiwanie porz.eczek Miedzia­
nem w stężeniu 0,2 przeciwko o- 
padaniu liści. Zabieg ten może 
być przeprowadzony dopiero po 
zbiorze owoców, (na)

oraz Dom 
socicach. 
jest dom
1. nie.

Nauczyciela w La-
W trakcie budowy 
dla nauczycieli w

Leszno posiada .9 szkół pod­
stawowych — w których uczy 
się około 5 200 dzieci. W szyb­
kim tempie rozbudowuje się 
szkolnictwo zawodowe i śre­
dnie. W ostatnim czasie np. o 
twarto: Zasadniczą Szkołę Za­
wodową, Technikum Ogrodni­
cze. Zasadniczą Szkołę Ogrod­
niczą i Technikum Budowla­
ne. Szkoły zostały wyposażo-
ne najnowocześniejszy
sprzęt oraz w dodatkowe o- 
biekty gospodarcze. Ponadto 
Wyremontowano skrzydło bu­
dynku Liceum Ogólnokształ­
cącego oraz zbudowano dwie 
sale gimnastyczne i Dom Mło­
dzieżowy. Krótko po wojnie 
w Lesznie działały tylko czte­
ry szkoły podstawowe, (zj)

H iurnus rozpoczęty

Zarząd 
Trzciance 
program 
nańską

Powiatowy TRZZ w 
przedstawił ostatnio 
współpracy z poz- 
katedrą socjologii

UAM. Program, który obej­
muje m.in. szereg zagadnień 
interesujących z jednej stro­
ny naukowców, posiada sze­
reg walorów praktycznych dla 
Trzci nki. I tak w ramach 
tzw. „Studium socjologiczne­
go” przeprowadzone zostaną 
wykłady z metodologii nauk
społecznych, 
kierowania 
organizacji

prawidłowego 
zakładem pracy, 

przedsiębiorstw
itp. Badania obejmą ponadto 
zagadnienia socjograficzne o-
raz problemy integracji 
łecznej.

W bliskiej współpracy

spo-

z ZP
TRZZ pozostaje dr W. Że- 
chowski z katedry socjologii 
UAM, który prowadzi inten­
sywne badania socjograficzne 
w gromadzie Biała pow. 
Trzcianka, (iw)

nia do placówek usługowych: Sta- 
cji Zabiegów Ochrony Roślin, bry­
gad ochrony roślin przy POM-ach 
lub kółkach rolniczych.

Na plantacjach, szczególnie od­
mian wcześniejszych, zaczyna się 
pojawiać zaraza ziemniaczana. W 
związku z tym, na. wszystkich, 
plantacjach w rejonach zamknię­
tych oraz na plantacjach kontrak­
towych. należy obowiązkowo prze­
prowadzić zabieg przeciwko tej 
chorobie, stosując preparat Mie­
dzian w dawce 4,5—5 kg na ha. 
Zaleca się zabieg taki przeprowa­
dzić również^na ziemniakach nie- 
kontraktowanych, zwłaszcza od­
mian wczesnych i wrażliwych. Do 
Miedzianu można dodać Azotox 
lub Tritox płynny wtedy za­
bieg ten będzie również skutecz­
ny przeciwko stonce ziemniacza­
nej. W ziemniakach obserwuje się 
wzrost nasilenia choroby bakte­
ryjnej, zwanej czarną nóżką. Za­
mierające rośliny razem z zawią­
zanymi kłębami powinno się usu­
wać z plantacji i z dala od niej 
głęboko zakopać. W chmielnikach

od A. Schweitzera
Wiosną br. obchodził 90 rocz­

nice urodzin dyrekłor i założy­
ciel szpiłala dla trędowatych w 
Gabon (Afryka) dr Albert 
Schweitzer. Wiadomość o jubi­
leuszu znaneao lekarza i spo­
łecznika zamieścił m. in. „Głos 
Wielkopolski”. Jeden z naszych 
czytelników, otrzymał niedawno 
list od Alberta Schweitzera, w 
którym ten dziękuję za przesła­
ne życzenia. Z okazji 90 roczni-
cy moich urodzin pisze A.

na młodych 
kwiatostanach

przyrostach i na 
obserwuje się 

wzrost nasilenia

Schweitzer — przekonałem sie 
ilu mam przyjaciół na całym 
świecie, m. in. w Polsce. Otrzy­
małem wiele listów z życzeniami. 
Ciesze sie. że mimo podeszłego 
wieku wciąż jeszcze moae pra­
cować...

gwałtowny
mszyc. Należałoby wiec przystą­
pić do natychmiastowego ich zwal 
czania środkami układowymi.. do-

(mr)

Najmłodsi wczasowicze 
w krotoszyńskich ośrodkach

W wielu miejscowościach powiatu Krotoszyn rozbrzmie­
wa gwar młodzieży szkolnej, wypoczywającej na koloniach 
letnich.

W Paszkowie — w pięknym 
pałacu zorganizowano dwu- 
turnusowy wypoczynek dla 
300 dzieci — pracowników Wo 
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
PKS w Poznaniu. 170 dzieci 
skorzysta do końca wakacji z 
wvp- ?zynku w pięknie poło­
żonych wśród zieleni Borzę- 
ciczkach. Na pierwszym tur-

ków Krotoszyńskich Zakła­
dów Mięsnych i Wojewódz-
kiego Związku Organizacji

nusie przebywały 
szkoły specjalnej, 
przyjechały na 
dzieci nauczycieli

tu dzieci ze 
zaś obecnie 
wypoczynek 
oraz siero­

ty i półśieroty. Podobne ko­
lonie zorganizowano też w 

I Koźminie i Konarzewie, łącz- 
| nie dla 460 dzieci, pracowni-

Rolniczych. W Zdunach przez 
całe wakacje czynne są dwa 
ośrodki kolonijne. Jeden z 
nich w miejscowym Hotelu 
Robotniczym gości dzieci z 
Ziębic (w woj. wrocławskim).

W akcji wypoczynku letnie­
go uczestniczą również orga­
nizacje młodzieżowe w pow. 
Krotoszyn. M.in. w lipcu br. 
młodzież krotoszyńska wędro­
wała po ziemi mazurskiej zaś 
obecnie przebywa na obozach 
stałych w Międzyzdrojach, Tę 
geborze i w Trzciance, (ig)

U wiejskich sportowców 
w Lubosinie

W II spartakiadzie Spółdzielni 
Produkcyjnych powiatu szamotul­
skiego, która odbyła się w Lubo- 
sinie, wzięły udział 262 osoby, w 
tym zaledwie 28 kobiet.

Pierwsze miejsce zdobyła spół­
dzielnia z Lubosiny. Na dalszych 
miejscach uplasowały się spółdzlel 
nie: Przystanki, Konin i Młoda- 
sko. Startowało siedem zespołów.

W turnieju piłki nożnej i siat­
kówki wygrała Lubosina. Zawod­
nicy tej spółdzielni wraz z Byty 
niem zajęli najwięcej czołowych 
miejsc w konkurencjach lekko­
atletycznych. (x)

Sukces gdyńskiej Floty 
w Krotoszynie

Krotoszyn miasto naszego woje­
wództwa, bogatego w tradycje 
sportu pływackiego, było miej­
scem ciekawej imprezy. Odbyły 
się zawody pływackie o Memoriał 
im. Macieja Sroczyńskiego. W 
imprezie uczestniczyli zawodnicy 
czterech województw.

Z 12 rozegranych konkurencji 
wśród kobiet i mężczyzn dla 
barw Wielkopolski tylko jedno pier 
wsze wywalczyła w 200 m st. B. 
Wroczyńska z poznańskiej Olimpii.

W ogólnej punktacji wygrała 
Flota Gdynia — 269 pkt. dalsze 
miejsca zajęły: Pafawag Wrocław 
— 255, Slęza Wrocław — 198, Czar 
ni Wrocław — 174, Olimpia Po­
znań — 90, AZS Wrocław — 71, 
Stilon Gorzów — 56. Zjednoczeni 
Krotoszyn — 32 i Mig Poznań — 
11 pkt. (x)

Utalentowana 
młodzież Wielkopolski 

w Sierakowie
W celu stworzenia szerokiego 

zaplecza dla sportu wyczynowe­
go WKKFiT w Pożnaniu podjął 
cenną inicjatywę. W Sierakowie 
zorganizowano zgrupowanie dla 
utalentowanej młodzieży z Wielko­
polski, nie zarejestrowanej jeszcze 
w żadnym z okręgowych związ­
ków sportowych. Jest to młodzież 
żeńska i męska rocznika 1947 i 
młodszych.

Dwutygodniowe przeszkolenie 
pod okiem wysokokwalifikowa­
nych trenerów zdaló egzamin. Pra 
wie 800 zawodniczek i zawodni­
ków zebrało się na obozie, chcą­
cych specjalizować się w lekkiej 
atletyce, pływaniu, kolarstwie, za­
pasach, podnoszeniu ciężarów i 
boksie.

Końcowe turnieje w' każdej z 
dyscyplin wyłoniły młode talen­
ty. W boksie do dalszego szko­
lenia wyznaczył trener Paweł Szy­
dło 32 chłopców, w 1-a, młodzi .-tar 
s+artujący po raz pierwszy uzy­
skali dobre wyniki. Np. 15-Wui 
Kozłowski z Kępna uzyskał na 800 
m. czas 2.01,7, Ogórkiewicz z Ple­
szewa przeb;egł 100 m. w czasie 
11.2, Radomski z Chodzieży w trój 
skoku 13,39 m.

7:0 dla działaczy 
tenisowych Poznania
W Gnieźnie rozegrany został re­

wanżowy mecz w”teniśie ziemnym 
pomiędzy zespołem działaczy tej 
dyscypliny z Poznania i z Gniezna. 
Wygrali przedstawiciele stolicy 
Wielkopolski 7:0. Do najciekaw­
szych pojedynków należały: Go- 
łaski — Krzyżański 6:3, 6:3, Kwiat­
kowski — Nowak 6:1, 6:4, Golaski 
— Garczarczyk: Maciejewski — 
Krzyżański 6:4, 6:2. (x)

Polski Związek Piłki Nożnej 
Okręg Poznański, dokonał iOS0( 
wania rozgrywek I serii m,. 
strzostw ligi wojewódzkiej na rok 
1965/66. W spotkaniach weźmie u. 
dział 13 drużyn. Gdyby Lech nie 
awansował do H ligi, dołączy Sj. 
do spotkań, jako 14 zespół.

8 sierpnia odbędą się następują 
ce spotkania: w Poznaniu — War. 
ta — Dyskobolia (godz. 11) i Grun. 
wald — Calisia (godz. 16), dalej; 
Obra Kościan — Zjednoczeni Wrze 
śnia, Sparta Oborniki — Prosną 
Kalisz, Włókniarz Turek — p0[0- 
nia Poznań, Górnik Konin — g. 
nergetyk Poznań. Początek wszy, 
stkich zawodów o godz. 17.

Dzisiaj poznańska Olimpia za, 
prezentuje się poznańskiej publicz 
ności po raz ostatni w tegorocz. 
nych spotkaniach o awans do u 
ligi. Początek zawodów z Pomorza 
ninem o godz. 17.30 — na Golęci- 
nie. Wynik meczu pozostaje juj 
bez dalszego wpływu na układ ezo 
łówki w tabeli.

Lech rozegra mecz z jedenastka 
Czarnych ze Szczecina w niedzielę 
o godz. 17.30 na dębieckim stadio- 
nie. Przeciwnik kolejarzy w wal. 
ce o awans, Star Starachowice - 
spotka się z Czarnymi w Żaganiu 
o godz. 18. *

Jak się ostatecznie dowiaduje, 
my, bytomska Polonia rozegra 
swój pierwszy mecz, jako zwyci« 
ca grupy w Interlidze Amerykań­
skiej ze zwycięzcą drugiej gru. 
py, New Yorkers w niedzielę, i 
VIII, a spotkanie rewanżowe w 
środę, 4 VIII br.

Piłkarze poznańskiego Grunwab 
du zmierzą się 2 VIII o godz. u 
na dębieckim stadionie w meczu 
towarzyskim z drużyną NRD - 
ASG Yorwaerts Cottbus, (p)

dalekopisem
ZAJĄC MISTRZEM POLSKI

W ostatnim dniu torowych mi- 
strzostw Polski rozegrano wyści’ 
na 200 m. Najlepszy okazał się 
Zając z Ogniwa Szczecin, przed 
Ryszardem Kupczakiem.

W wyścigu drużynowym na 4 km 
seniorów tytuł mistrza Polski z do 
była drużyna Włókniarza Łódź, a 
w wyścigu drużynowym na 4 km 
juniorów mistrzem Polski został 
zespół wrocławskiej Sparty.
POI.SKA — ANGLIA NA ANTENIE 

PR
Polskie Radio przeprowadzi bez> 

pośrednie transmisje z między­
państwowego meczu lekkoatletycz 
nego Wielka Brytania — Polska 
31 bm. o godz. 15.20 i 16.20 w pro­
gramie I.

SUKCESY KOI.ARZY 
W KANADZIE

Dobrze spisują się polscy kola­
rze, startujący w międzynarodo­
wym wyścigu St. Laurcnt w Ka­
nadzie. Trzeci etap, 124 km dłu­
gości, zwyciężył reprezentant 
Francji Senicourt, uzyskując czas 
6:20.30 przed Góodmanem (Anglia) 
— 6:20.30. Trzeci na mecie był re­
prezentant Polski Pawłowski, któ 
ry uzyskał czas 6:20.59. W czołów­
ce przyjechał także Kudra i Ma' 
giera. Dwóch Czechosłowakó* 
Smolik i Scheybal wycofało się1 
wyścigu. Po trzecim etapie nasza 
drużyna była na drugim miejscu, 
mając czas 52:18.33, a więc tyM 
o 32 sek. gorszy od liderów wy­
ścigu — reprezentantów Belgii-

IV etap długości 80 km wyp3' 
Hiszpan Uribezuria w czasie 
przed Włochem Casini i Polakiem 
Pawłowskim. Po 4 etapach prz0' 
downikiem wyścigu był PauweK 
(Belgia) — 19:10.44. Pawłowski za) 
mowa! 4 miejsce — 19:14.18; 8) Ku‘ 
dra — 19:19.01; 14) Magiera -
19:21.18; 17) Surmiński — l^3-®

Tego samego dnia, po krótkim 
odpoczynku, kolarze stanęli do wf 
ścigu ulicznego na trasie długo­
ści 50 km. Zwyciężył Włoch Ca 
sini 1:10.42. Na 5 miejscu sklasJ’' 
fikowany został Kudra.

siarczonymi przez instytucje kon­
traktujące. Wzrastające nasilenie 
mszyc obserwuje się również na 
roślinach kapustnych. Ze stosowa­
niem środków chemicznych nale­
ży być jednak ostrożnym ze wzglę 
du na obowiązujące okresy ka­
rencji. Jedynym preparatem, któ­
ry może być w obecnej porze za­
stosowany, jest Sadofos w dawce

UPIEC 
31 

sobota

Ignacego

Słońce: 4.09—19.47

TEATRY
W POZNANIU

Przerwa urlopowa

200 ml 100 1 wody. Dodatek
spirytusu denaturowanego w ilości 
0.5 1 na 100 1 cieczy zwiększa przy­
czepność preparatu.

Pomidorom grozi infekcja ze stro 
ny zarazy ziemniaczanej, i dlate­
go należałoby obecnie przenyuwa- 
dzić zahieg przeciwko tej choro­
bie, stosując Cvnkotox w, stęże-

KINA
: nie- 
Monte 

.Upał”;

miasto”; KALISZ Kosmos:
„Dziennik panny służącej”; Oaza: 
„Hud, syn farmera”; Stylowe: 
„Ptaki”; Syrena: „Bitwa o Kozi 
Dwór” i „Agnieszka 46”; Wolność; 
„Wyspa złoczyńców” i „Pingwin”;
KĘPNO:
DAWA:
KOŁO:

,,Ranny w lesie”; KŁO-
„Panienka z
.Obok prawdy”

.Życie raz

okienka”;
; KONIN 

jeszcze”;

żeniu 0,5 proc. Po zabiegu nie na-

CHODZIEŻ — Ceramik: 
czynne; Noteć: „Hrabia 
Christo”; CZARNKÓW: „1 
GNIEZNO — Lech: „Inspektor
Morgan prowadzi śledztwo”; Po­
lonia: „Klub kawalerów”; GO­
STYŃ: „Echo”; JAROCIN — Echo: 
,Złoto Rzymu”, Cristal: „Przygody 
Miinchhausena” i „Ewakuować

— Górnik: 
Energetyk 
„Pięciu”; -----  
św. Łucji” i „Jumbo”; LES2&7O: 
.Beata”; MIĘDZYCHÓD: „Słodkie 
życie” i „Hasło — Odwaga”; NO­
WY TOMYŚL: „Owczy pęd”; O- 
BORNTKI: „Krzyk strachu”;
OSTRÓW — Roma: „Ape Regina”; 
Słońce: „Pierwszy krzyk”; —

„Kasiarz”; KOŚCIAN:
KROTOSZYN: „Perły

OSTRZESZÓW: „Zycie prywatne”; 
PIŁA — Iskra: „Jpdex albo zbro­
dnia ukarana”; PLESZEW: „Ten

wstrętny celnik”; RAWICZ: „Kró­
lowa Krystyna” i „Pan i astro­
log”; SŁUPCA: „Ludzie i bestie” 
(II s.); ŚREM: „Rachunek sumie­
nia”; ŚRODA: „Ręce nad mia­
stem” SZAMOTUŁY: ,.Rękopis 
znaleziony w Saragossie”; — 
TRZCIANKA: „Pięciu”; TUREK: 
„Żywi i martwi” (I i II s.); WĄ­
GROWIEC: „Pojedynek na wys-
pie”; 
dzień

WOLSZTYN: „Pierwszy
wolności”; WRZEŚNIA:

.Umarli milczą” (I i II s.)

W POZNANIU

ARCHEOLOGICZNE fil. 
żyńskiego 27'29) — g. 9—15.

BRONI (Stary Rynek) - 
10—15.“

Miel-

godz.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne do 31. VIII.

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rvnek) — g. 9—15.

NARODOWE — nieczynne do 2 
VIII.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Ęrzekoysława) — g. io_ 15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
11—15.

wystawy'
BWa ARSENAŁ (Stary Rynek) 

— Grafika toruńska, fotogramy 
Edwarda Hartwiga — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa art.-plast. Danuty Cho- 
lewczyńskiej - Derwichowćj i Hen 
ryka Derwicha — g. 10—20.

WOTT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—13.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY TM- ?A' 

WŁOWA — chirurgia, interna. 
kulistyka (ul. Garbary nr 17, ^e’ 
fon nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN' 
KOWEGO M. POZNANIA (Che1' 
mońskiego 20) obsługuje tylk0 
terenie Poznania: wvnadki ulie3' 
ne i w miejscach publ. teh ’’ 
nagłe zachorowania w dom 
tek: 544-44 1 544-45: porady lekaf 
skie telefon 63ł-35.

WOJE W. STACJA PR - 
Kościuszki nr 103), telefon M6'65, 

APTEKI: Marcinkowskiego ''
(czynna całą dobę) DY71R 
NY: Główna 53 I Starolęcks ' 
POGOTOWIE PRACY: Zięt>lcB 
16 i Plebańska 4.


